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Przegląd polityczny.
Lwów 17 października.

W Erfurcie zebrał się we czwartek dorocz
ny, a drugi od zniesienia ustaw wyjątkowych, 
Kongres socyaliatów niemieckich, który potrwa 
tydzień. Nazywają go socyaliści „parlamentem lu
dowym", jedynie prawdziwym i wiernym rzeczni
kiem narodowej woli, podczas gdy parlament pań
stwowy, istniejący na mocy konstytucyi, jest pod
ług nich ^sztuczną budową wpływów rządowych i 
stronniczych intryg", a oprócz tego jest całkowi
cie opanowany przez kapitahstów-wyzyskiwaczy.

Gdyby dobrze zbadać, toby się okazało, że 
ów .parlam ent ludowy" jest także sztuczną bu
dową wpływów dyrektoryatu socjalistycznego i 
intryg między starymi a młodymi socyalistami. 
Wszakże opozycya berlińska, tak zwana „frakeya 
młodych" ten właśnie zarzut czyni „ludowemu 
parlamentowi". Ale zarzutu, czynionego przez 
socyalistów parlamentowi konstytucyjnemu nikt 
na seryo nie bierze i nikt go obalać nie potrze
buje, bo wymyślono dlań ten ubliżający epitet 
nie rrchnjąc się z prawdą i jedynie dla tego, 
aby go zdyskredytować w pojęciach ludowych. 
Nietylko socyaliści, ale i liberałowie bardzo chętg 
nie używają tej metody na mocy starej reguły: 
„ośmieszyć, to zabić".

Aby mieć pojęcie, jak powstaje ów „parla
ment ludowy", musimy się przyjrzeć nowej orga- 
nizacyi socyalistów niemieckich.

Cała ojczyzna Lutra i Bismarka jest po
dzielona na sto trzj dzieście kilka okręgów; są to 
niby Btany socyalistyczne, rządzące się autono
micznie. K&tdy z nieb ma własną radę, dyrekcyę, 
kasę i sąd honorowy. Zaś nad wszystkiemi okrę
gami Btoi władza wspólna, zasobna, niemal dyk
tatorska — dyrektoryat, złożony z osób dwuna
stu, mianowicie z dwóch prezesów, dwóch sekre
tarzy, jednego skarbnika i siedmiu kontrolerów. 
Wszyscy ci dygm arze są płatni suto ze skład
kowej kasy.

To jest głowa stronnictwa socyalistycznego, 
zaś cielsko składa się ze wszystkich obywateli, 
wpisanych na listy okręgowe. Żeby się w nich 
znaleźć, trzeba najpierw nie mieć na karku żad
nej kryminalnej sprawy, a oprócz tego akuratnie 
płacić wkładki i obowiązać się do pracy wedle 
sił i możności na rzecz stronnictwa. Kobiety 
mają równe z mężczyznami prawa i obowiązki, 
tworzą razem z nimi gmin socyalistyczny, ale 
mają też jeden przywilej, ten mianowicie, że w 
lużdyjL okręgu mogą mieć odrębne stowarzysze
nie, wysyłające delegatki do rad okręgowych i 
na kongres.

Wszelkie zatargi, kiórych nie mogą zała
godzić okręgowe zarządy, sądzi i rozstrzyga dy
rektoryat. Od jego wyroków jest apelacya tylko 
do kongresu, będącego ostatnią wszystkich spraw 
i rzeczy instancyą.

Na mocy konstytucyi socy&iistycznej, uchwa
lonej na pierwszym w roku przeszłym kongresie 
w Halli, dwojakie są te kongresy: zwyczajne, co
roczne— i nadzwyczajne. Miejsce i termin pierw
szych wyznacza koDgrea coroczny, drugie mają 
być zwoływane albo gdy zechce dyrektoryat, albo 
gdy zażądają tego socjalistyczni posłowie do par
lamentu państwowego, albo wreszcie na żądanie 
najmniej piętnastu okręgów.

Kongres, czyli ów „parlament ludowy" skła
da się przedewszystkiem z delegatów — trzech 
z każdego okręgu — wybieranych przez powszech
ne głosowanie socyalistów; następnie z posłów do 
parlamentu państwowego i w końcu z członków 
dyrektoryatu.

Stronnictwo socyalistyczne jest tedy zorgani 
zowane tak ściśle jak żadne inne i tworzy właści
wie jakby jakąś kongregacyę. Siła takiej org&ni- 
zacyi i wpływ jej stanie się widocznym, gdy przy- 
pomniemy sobie, iż stronnictwo socyalistyczne 
zdobyło w roku przeszłym, podczas ogólnych wy
borów do parlamentu państwowego, przeszło pół 
tora miliona głosów, podczas gdy najsilniejsze po 
nich Btronnictwo katolickie zdobyło tylko trochę 
więcej niż milion trzysta tysięcy, a liberałowie

zaledwie milion sto tysięcy. Wzrost podatków, 
ciężary wojskowe i coraz większa drożyzna Chle
ba, nie pozwalają przypuszczać, żeby to stronni
ctwo już doszło do szczytu swego rozwoju. Wszyst
kie inne stronnictwa już się nawet co do tego nie 
łudzą. Liczyły one na to, że obóz socyalistyczny 
rozbije się przez wewnętrzne waśni i rzeczywiście 
tak się zdawało, bo najpierw powstała tak zw&na 
„berlińska frakeya młodych", która zarzucała dy- 
rektoryałowi gnuśność, miękkość, kokietowanie z 
burżuazyą, układanie się z rządem, a  natomiast żą
dała terroryzmu i pruklamowania idei patryotycznej 
i narodowej za zwietrzałą. Obok tego w Mona
chium powstała odrębna frakeya socyalistów pa
triotycznych pod wodzą bardzo zdolnego Vollma- 
ra. Te dwie nowe formacye zawzięcie atakowały 
dyrektoryat i na wszystkich okręgowych zgroma
dzeniach zarzucały szefom obozu Beblowi i Lieb- 
knechtowi jeśli nie zdradę, to safandulstwo, szkod
liwe jak zdrada. Zdawało się tedy, że istotnie 
wielki socyalistyczny obóz rozbije się na trzy 
części: jedna z Beblem i Liebknechtem stanie się 
tak umiarkowaną, jak postępowcy, druga pod wodzą 
Vollmara będzie socyalistyczną tylko w teoryi, a 
trzecia, terrorystyczna, pójdzie do kategoryi ży
wiołów wywrotowych. Nadzieje te zawiodły. Wy
bory okręgowe na kongres erfurcki dały olbrzy
mią większość stronnikom teraźniejszego dyrekto
ryatu, t. j. stronnikom Bebla i Liebknechta; frak
eya „młodych" zdobyła zaledwie trzydzieści kilka 
mandatów. Go zaś do VolImara, to on się w 
ostatniej chwili pogodził z dyrektoryatem, w sku
tek czego przestała istnieć frakeya monachijska.

Jest tedy w socyalistycznym obozie zgoda, 
której tak się obawiają liberałowie i junkrwwie. 
.Obawy ich są słuszne, ale ze stanowiska pań
stwowego patrząc na dzisiejszy obóz socyalisty
czny, można przeciwnie mieć niejaką nadzieję, iż 
niebezpieczeństwo doktryny socyalnej coraz będzie 
mniejsze dla społeczeństwa i państwa, lnbo może 
coraz większe dla liberałów. W przeddzień otwar
cia erfurckiego kongresu, oświadcąył Liebknecht 
w Saksonii na sejmiku wyborczym na kongres, że 
w razie wojny wBzyscy socyaliści nietylko spełnią 
swój obowiązek obywatelski, ale nadto postarają 
się przez b w c  wpfavy o to, aby w uciśnionych 
prowincyach rosyjskich wybuchło powstanie gwał
towne, któreby uwięziło część carskiej armii. 
A więc dyrektoryat, jak  Yollmar, przyznaje się 
do patryotyzmu. Jednocześnie Bebel rz e k ł : 
,W  dzień, w którym obejmiemy władzę nad pań
stwem, nikt nie i postrzeże nic nadzwyczajnego. 
Tego, co się pospolicie naZjWa przewrotem, nie 
będzie". A więc dyrektoryat nie hołduje gwałtom, 
terroryzmu nie chce.

I taki to właśnie dyrektoryat zdobył przy 
wyborach do kongresu olbrzymią, przygniatają
cą większość. Widać z tego, że  socyaliści nic- 
niemieccy zmienili się prawie do niepoznania i 
że junkier K&idorff i kapitan v. Funke może się 
nie mylą, przepowiadając w wydanych świeżo roz
prawach, iż socyaliści staną się niebawem nie
tylko legalnem, ale nawet pożytecznem stron
nictwem.

Pewne umiarkowanie wiejo też z programu, 
ułożonego dla erfurckiego kongresu przez zwy- 
ciężki dyrektoryat. Są w tym programie rzeczy 
niemożliwe, lecz trzeba pamiętać, że dyrektoryat 
musiał przecież trochę pochlebić skrajnym żywio
łom w obozie.

Pierwszy punkt programu żąda powszech
nego głosowania, bezpośredniego i tajnego, do 
którego mieliby prawo wszyscy obywatele płci 
obojej, od 20 roku życia Wszystkie wybory po
winny się odbywać w niedziele, święta, w ogó
le w dni wolne od pracy. Posłowie powinni mieć 
dyety.

Punkt drugi ż ą d a : „bezpośredniego udziału 
ludu w ustawodawstwie, a to przez prawo inieya 
tywy i prawo odrzucenia". (Coś podobnego jest w 
Szwajcaryi); zniesienia septennatu, przyzwolania po
datków na rok jeden, p r a w a  o d m a w i a n i a  
p o  d a t k ó w .

Dalej punkt trzeci domaga się dla parla
mentu prawa stanowienia o pokoju lub wojnie i

ustanowienia trybunału międzynarodowego roz
jemczego.

Następne punkta programu idą w tak.m po
rządku :

4) Zupełna swoboda słowa, zgromadzeń i 
stowarzyszeń.

5) Zniesienie zasiłków z państwowego skar- 
bu kościołom i gminom wysnaniowym. Gminy 
wyznaniowe powinny być uznane za stowarzysze
nia prywatne.

6) Upaństwowienie szko;, przymusowe i bez
płatne nauczanie.

7) Powszechne wykształcenie wojskowe Mi- 
licya zamiast wojska “tałego.

S) Sądy bezpłatne. Sędziowie wybieralni.
9) Bezpłatne leczenie chorych.
10) Jedyny podatek : od dochodów i spadków 

powinien być stopniowy. Wszelkie inne podatki 
znoszą się

11) Ochrona robotników przez zaprowadze
nie ogólnoeuropejskiego ustawodawstwa, które 
byłoby oparte na następujących podstawach : a) 
ośin pracy godzin dziennie; b) zakaz pracy dzie
ciom niżej lat 14- t u ; c) zakaz pracy nocnej z 
wyjątkiem zakładów, w których z powodów tech
nicznych, nieuniknionych, albo ze względów na 
dobro publiczne, praca musi trwać nieprzerwanie; 
d) raz w tygodniu każdy robotnik musi mieć je 
den nieprzerwany odpoczynek, trwający najmniej 
3G godzin; e) zakaz truck-systcmu (t. j. systemu 
zapłaty robotnikom nie gotówką, ale wiktuałami 
w kantynach fabrycznych); f) nadzór państwowy 
nad zakładami przemysłowemi, wykonywany przez 
urzęda cesarskie i robotnicze izby; g) postawie
nie robotników folwarcznych i służby domowej 
w tych samych warunkach ochronnych, co robot
ników fabrycznych; h) upaństwowienie wszelkich 
ubezpieczeń robotniczych, przyczem w admin. 
stracyi będą mieli udział przedstawiciele ro
botników.

Tak brzmi ten program — jak na socyalis
tyczny — dość umiarkowany.

Trudności zreformowania p i n  wiejskich.
m.

Chcąc na stanowiska urzędników w okręgach 
gninnych zebrać zastęp ludzi wykształconych, na
leży przyjąć zasadę, że o stanowiska te  ubiegać 
się mogą jedynie ci, którzy ukończyli jeden z wyż
szych zakładów naukowych, a następnie złożyli 
odpowiedni egzamin. Aby "jednak zawsze zgłaszała 
się dostateczna liczba kandydatów, odpowiadająca 
potrzebie służby przy zwierzchnościacb okręgów, 
jest rzeczą konieczną ustanowić takie warunki, 
któreby te najlepsze żywioły i najlepsze siły do 
kandydowania zachęcały i w mowie będące stano
wiska czyniły ponętnemi, poszukiwanemi przez 
każdego pragnącego pracować w zawodzie służby 
publicznej.

Wypada przeto: 1) otworzyć dla nich w.-
doki karyery urzędniczej, & w każdym razie na
dzieję zabezpieczenia losu n a  p r z y s z ł o ś ć  i 
2) oznaczyć dla nich płacę mogącą wystarczać na 
utrzymanie, wprawdzie skromne, ale zapobiegającą 
widocznemu niedostatkowi i codziennej trosce o 
chleb powszedni n a  t e r a ź n i e j s z o ś ć .

Co  d o  1. Zachęta do służby w okręgach 
gminnych będzie skuteczną tylko wtedy, gdy każdy 
zostanie na to stanowisko powołanym przez Wy
dział krajowy na przedstawienie rady powiatowej, 
i gdy każdy z nich otrzyma charakter u r z ę d 
n i k a  k r a j o w e g o .  Wtedy bowiem odznacza
jący się wybitniejszemi zdolnościami i służbą dla 
okręgu gminnego pożyteczną, będą mieli nadzieję, 
albo otrzymania w kuryi włościańskiej mandatu 
do jednego z ciał politycznych, a więc nadzieję 
wejścia na szerszą arenę działalności publicznej; 
albo przynajmniej nadzieję awansu, a więc otrzy
mania urzędu w Wydziale krajowym wyżej płatne
go. Najmniej szczęśliwi będą pewni dodatku do 
płacy za każde pięciolecie, i pensyi emerytalnej 
po wysłużeniu lat, na równi ze wszystkimi urzęd
nikami krajowymi.

C o d o  2. Roczni ph.ca powinna być ozna
czoną w takiej wysokości, aby wystarczać mogła 
na utrzymanie, wprawdzie nie zbytkowne, ale je
dnak bez niedostatku, i odpowiednie do żądanej 
kwalifikacyi naukowej i do ważności zajmowanego 
stanowiska. — Tylko taka dawać będzie społeczeń
stwu rękojmię, iż rzeczywisty gospodarz okręgu 
gminnego nie przestanie być urzędnikiem prawym, 
niemogącym podlegać podejrzeniu, że szukp ko
rzyści ubocznych. Wiadomo bowiem, że niedostatek 
jest złyin doradzcą; jakżeby zaś zdołał utrzymać 
powagę ten, któryby — zwłaszcza od włośeiau — 
żądał datku za każdą czynność w zakres jego obo- 
wązków urzędowych wchodzącą! Ściąganie tak.cb 
datków, będące jawnym dowodem sprzedajności, 
demoralizuje zarazem i tych, od których są one 
żądanemi. Dla zapobieżenia smutnemu stanowi 
rzeczy, jaki pod tym względem mógłby się wy
tworzyć, społeczeństwo nie powinno skąpić na 
płace urzędników, o których mowa. Załatwienie 
połowiczne tej sprawy obniżyłoby poziom ni’>ral 
ności publicznej w kraju. Redaktorow.e projektu 
ustawy powinniby pewnik ten mieć ciągle na 
pamięci.

Płace rzeczonych urzędników należałoby wy
płacać wprost z funduszu krajowego, aby ich nie 
stawiać w konieczności zwracania się o pieniądze 
do mieszkańców okręgu gminnego, a tem sainem 
ich stanowisko utrzymać na wyżynie niedopuszcza- 
jącej najodleglejszego podejrzenia pod względem 
bezinteresowności tego, który w okręgu ma być 
siłą ożywczą samorządu.

Antoni Wrotnowski.

Korespondencje.
Drohobycz 12 października.

Ostatnią, wielkiej doniosłości na przyszłość, 
a  tak ulubioną myślą niestrudzonego na niwie 
dziejów ojczystych pracownika — ś. p. dra Lis- 
kiego — była myśl zakładania kółek nankowych 
na prowincyi.

Drohobycz, za inieyatywą hr. St. Tarnow
skiego ze Śniatynki, dał początek. Na łożu bo
leści, tydzień przed zgonem, z niekłamaną rado
ścią, odczytał ś. p. Liske ^wiadomość o powsta
niu tego Kółka naukowego. Upłynęło jednak 
parę miesięcy czasu , nim kółko rozpocząć 
mogło swą działalność. Nieszczęśliwy wypadek, 
jaki dotknął jego założyciela, hr. Tarnowskie
go, był tego przyczyną, ale skoro tylko 
inieyator przyszedł do zdrowia, zwołał nieba
wem pierwsze Walne Zebranie kó łka, które 
się odbyło dnia 7-go b m. w sali radnej w Dro
hobyczu.

Zagajając zebranie, przemówi! hr. Tarnawski 
w te słowa ;

„Po raz drugi mam zaszczyt powołać panów 
r:a Walne Zgromadzenie kółka naukowego; — od 
chwili pierwszego zebrania naszego dość długi u 
płynął przeciąg czasu, winienem usprawiedliwić 
się z tej zwłoki, sądzę jednak, że widoczne ka
lectwo moje dostatecznie mnie usprawiedliwia 
Dzięki staraniom szan. sekretarza kółka, p. prof. 
Zycha, mamy przed sobą zatwierdzony przez 
władzę statut, który uchwalony został na pier- 
wszem zgromadzenia k ó łk a ; obecnie prósz ę, aże
by ci członkowie szan. zgromadzenia, którzy 
jeszcze do kółka nic należą, a przystąpić do 
niego zamierzają, zechcieli wpisać się na listę 
członków, oraz złożyć wkładki, statutem przepi 
sane, następnie bowiem musimy się ukonstytu 
wać przez wybór wydziału, prezesa, zastępcy 
jego, skarbnika i czterech wydziałowych. Z po
wodu, że widzę między szan. zgromadzeniem 
wiele osób, które nie brały udziału pierwszem 
zebraniu naszem pozwolę sobie kilka słów do
rzucić, by wyjaśnić cel kółka naukowego i za
chęcić tem samem do przystąpienia do wspóluej 
pracy.

„Wiadomo Panom, że inieyatywę w tym 
przedmiocie dał nieodżałowanej pamięci dr. 
Ksawery Liske. On to referat dotyczący przedło
żył na walnem posiedzeniu Towarzystwa histo
rycznego we Lwowie, a myśl jego z uznaniem

przyjęło Towarzystwo ; Bądzę, że myśl tę po
przeć powinien każdy człowiek wyższego umysłu 
i cieplejszego dla spraw krajowych serca. Myśl 
je s t zdrowa, a pięknem jest zadanie: pobudzać 
do ruchu umysłowego społeczności miast i mia
steczek , które oddalone od większych centrów 
naukowych i z natury rzeczy pożbawionę ożyw
czych promieni i prądów życia naukowego, bez 
ich ciepła często krzepną w zastoju moralnym, 
pamiętać zaś powinniśmy, że kto nie postępuje, 
ten się cofa, nam zaś cofać się nie wolno. Rze
czą więc kółka naukowego j e s t . w pierwszym 
rzędzie; połęezyć ludzi, chcących pracować 
wspólnie i kształcić się, ze stosownem oddziiły- 
waiiem na otoczenie, a następnie pracą swoją 
pośrednio lub bezpośredniu wspierać działalność 
Towarzystwa historycznego przez badanie właści
wości pow iatu: mających związek z hisioryą 
kraju.

„W pracy, którą przedsiębierzemy, niech' 
nam wzorem będzie przykład ś. p. Liskiego, a 
kiedy już duch jego ma nam przewodniczyć, 
uczcijmy pamięć tego wielkiego patryoty i wiel
kiego uczonego przez powstanie, a protokół dzi
siejszej sesyi niech przechowa dla przyszłości do
wód, jak głęboką czcią przejmnje nas imię Lis
kiego i jako ślubujemy mu wierność i miłość 
w sprawie przedsięwziętej, a w jego myśli i sercu 
poczętej."

Ostatnich słów mówcy, poświęconych pa
mięci dra Liskego — wysłuchali zgromadzeni
stojąc.

Drugim punktem porządku dziennego był 
odczyt prof. F r Zycha, p. t . : „Z przeszłości mia
sta Drohobycza".

Prelegent scharakteryzowawszy pokrótce stan 
miasta w połowie X M Ił wieku i władze, jakie 
wówczas były, odczytał dla ilustracyi ówczesnych 
stosunków dwa nadzwyczaj ciekawe dokumenty, 
odnoszące się do sprawy głośnego w tym czasie 
Zelmana Wolfowicza, a mianowicie umotywowa
ny dosadnie wyrok śmierci przez powieszenie i 
drugi dokument, w którym wyliczone są zobowią
zania kahałów, drokobyckiego i dolińskiego, za 
zemianę kary śmierci na dożjrwotme więzienie w 
wieży ratuszowej „Pod zegarem". Obydwa doku- 
menta wyjął prelegent z współczesnej księgi Bądu 
ławniczego.

Ostatni punkt porządku dziennego, stanowi
ły wybory nowego wydziału. Prezesem y wybrany 
został hr. Stanisław Tarnowski ze Śniatynki, 
Wiceprezesem ks. kanonik Roman Hanczakowski, 
skarbnikiem profesor Stanisław B ednarski; do 
wydziału weszli: Salamon Józef Friedberg, nad
komisarz górniczy, Gąsiorowski Kazimierz mży 
uic.r z Borysławia, ks. Apolinary Polański ka
techeta gimnazyalny i profesor Franciszek 
Zych. Zaraz po wyborach odbył wydział po
siedzenie, na którcm wybrano sekretarzem pro
fesora Franciszka Zycha. Kółko liczy obecnie 47 
członków.

Wiedeń 15 października.
(;/.) Przyzwoitość, karność narodowa, interes 

krajowy wymagają tego, żeby o sprawach, które 
Ko ł o  p o l s k i e ,  czy to w ogóle, czy do czasu, 
jako poufne uważa i w tajemnicy zachowuje, nie 
pisać, żadnych doniesień i uwag nie drukować. 
Uchwały tajemnicy zdarzają się bardzo często 
w innych klubach; wtedy żaden dziennik, msjący 
tym klubom służyć, ani słowa nie piśnie. Mają 
kluby ciągle i liczne sprawy z rządem, odbywają 
się narady i rokowania, ale się nic o tem nie 
ogłasza. Jeżeli sprawa jaka weźmie pomyślny 
obrót, to będzie wtedy dość czasu o niej p isać; 
jeżeli daje powód do walki, to ogłaszać nic nie 
należy, żeby widoków walki nie utrudniać i nie 
przesądzać skutku. U nas inaczej; u nas po nad 
wszystkiem b orą górę dwa względy: najpierw żą
dza sensacyi i polowanie bezwzględne za nowi
nami. Jest to najniższe dziennikarskie stanowisko, 
a pod względem obywatelskim wprost zdrożne. 
Jeszcze nigdy przedwczesne rozgłaszanie me przy
niosło pożytku, a bardzo często zaszkodziło. Drugi 
wzgląd naczelny u nas bywa ten — jest to rys 
specyficznie galicyjski — że dla b u d z e n i a

13)

B R A Z Y LIA .
(Ciąg dalszy.)

—  Nie znacie jeszcze tutejszych krajowców — 
mówił mi — nie można z nimi żartować, a przy- 
tam nie mieliście racyi. Taki tu  zwyczaj, rzeźnik 
pobierający za zabicie owcy 2 centawy (8 gro
szy), Bpieszyć się bardzo musi.

Tegoż dnia wieczorem poczciwy Hiszpan 
odwiózł mnie sam do miasteczka Saladillo, za
płacił tygodniową pensyę i serdecznie pożegnał, 
namawiając, bym do Buenos Ayres wrócił.

— Tam łatwiej coś odpowiedniejszego znaj
dziecie — mówił — gdy tymczasem u mnie nie 
wytrzymalibyście długo z niechętnymi dla was 
towarzyszami.

Usłuchałem rady i wróciłem do Buenos- 
Ayres.

Tym razem na bruku byłem niedługo, zaraz 
bowiem następnego dnia dostał* m za pośrednic
twem ogłoszeń posadę palacza przy motorze pa
rowym w fabryce łóżek żelaznych, a gdy po ty 
godniu pracy opuścił zajęcie maszynista, mnie 
zamianowano na jego miejsce.

Odtąd już nie miałem do czynienia z wę
glem i olejem, natomiast obowiązkiem moim było 
pilnowanie motoru i całej transmisji. Pobierałem 
2 peBOs dziennie, co już pozwalało egzystować, 
aczkolwiek skromnie. Dwa i pół m.esiąca zeszło 
mi wśród pracy w fabryce, gdy jednego dnia, 
wracając z obiadu, spostrzegłem w okuie maga- 
synu bielizny przy ulicy Maypu ogłoszenie, iż 
Potrzeba maszynistów. Gdy wszedłs"," zapytałem, 
do czego potrzebni są maszyniści, właściciel od

powiedział mi, że szuka właściwie maszynistek, 
szyjących dobrze na maszynie.

Lat temu kilkanaście, w czasie kiedy ma
szyny do szycia zaczęły u nas wchodzić na dobre 
w użycie, zajmowały one mnie bardzo. Studjowa- 
łem wszystkie systemy; badałem różnice pomię
dzy Dimi zachodzące, aż wreszcie nałamawszy 
niemało igieł, doBzedłem do tej perfekcyi, że nie 
tylko nie jednę z pań wyręczyłem nieraz w szy
ciu , ale nadto udawały mi się doskonale repera- 
cye, o ile nie wymagały one znajomości ślusar
stwa

W obec tego zagadnąłem właściciela maga
zynu, czy przyjąłby do szycia na maszynie męż
czyznę i na jakich warunkach?

— Jesteś pan pierwszą zgłaszającą się OBobą 
rodzaju męskiego — odrzekł — z tem wazyst- 
kiem gotów jestem dać mu zajęcie z płacą 2 
pesos dziennie, jeżeli rzeczywiście potrafisz szyć 
na maszynie dobrze.

— Spróbuję tej nowej gałęzi pracy — pomy
ślałem — pensya wprawdzie taż sama, jaką po
bierałem w fabryce łóżek, pozbędę się jednak 
mego zwierzchnika, który swą opryskliwością wy
prowadzał mnie z granic cierpliwości.

Zostałem tedy szwaczką. Czegóż to nie 
trzeba próbować w Ameryce 1

Przyznaję, że gdy po raz pierwszy wszedłem 
do szwalni, gdzie znajdowało się do 20 m&szyni 
stek i dwa razy tyle szyjących ręcznie, byłem 
nieco zmięszany. Dziewczęta ze wszystkich niemal 
narodowości przyglądały mi się ciekawie, czyniąc 
półgłosem różne spostrzeżenia, niezbyt dla mnie 
pochlebne. O ile z dosłyszanych słów zrozumieć 
mogłem, miały mi za złe, iż ośmieliłem się sta
nąć z niemi do konkurencyi.

Byłem zły na siebie i kto wie, czy byłbym

nie rzucił zajęcia, gdyby nie coraz większa życzli
wość i względy, jakiemi mnie otaczał pryncypał 
Manuel Castineiras. Współpracownice również co
raz mniej krępowały się mą obecnością.

Pewnego razu Castineiras, zaprosiwszy mnie 
do kawiarni, rzekł:

— Nazbyt gorliwie spełniasz pan swoje obo
wiązki; mniej pracuj, a natomiast pilnuj dziew
cząt, które więcej gawędzą niż robią.

Awansowany tym sposobem na „capatasa" 
(dozorcę), mogłem od czasu do czasu wstać od ma
szyny, by pod pozorem dojrzenia roboty kark wy
prostować, nadto pensya moja wzrosła do 2 pesos 
50 centawos dziennego zarobku. Już dwa miesiąee 
upłynęło od czasu, gdy pracowałem w szwalni 
bielizny, szyjąc koszule i inne akcesorya dam
skiego i męskiego negliżu, gdy raz powróciwszy 
do swego mieszkania, zastałem byłego kolegę 
z fabryki łóżek, w towarzystwie drugiego męż
czyzny.

— Przyprowadzam panu, — rzekł zaraz na 
wstępie, rekomendując towarzysza — właściciela 
młocarni parow ej, który poszukuje maszynisty na 
sezon młócenia; — życzę panu porozumieć się z 
nim i przyjąć miejsce.

Motor parowy znam dobrze, ale młocarnię 
widziałem zaledwie z daleka, o ćzem wiedział 
mój kolega, spojrzałem więc nań pytająco. Spo
strzegłszy to protektor, zwrócił się do mnie we 
francuskim języku, mówiąc:

— Nie bądź pan dzieckiem, jesteś w Ameryce, 
gdzie wszystko umieć trzeba.

— Ależ ja  nie widziałem nigdy młocarni.
— Nic nie szkodzi, pokażę ją panu, tymczasem 

bierz pan zajęcie.
Nie opierając się dłużej, umowę podpisałem,

poczem mój pryncypał odjechał natychmiast, obie
cując przysłać wierzchowca i przewodnika.

W kilka dni później pożegnałem Castineiras'a 
i zapewniwszy sobie zajęcie na przyszłość, siadłem 
na koń i » towarzystwie przysłanego krajowca ru
szyłem w drogę.

Minąwszy przedmieście Buenos-Ayres, pędzi
liśmy po bujnym stepie, kierując się ku zachodo
wi. Siedziby pojedyńczych osadników stawały się 
coraz rzadsze. Około godz. 11 ej rano, gdy słońce 
silniej dopiekać zaczęło, jazda stała się niemoże- 
bną; puściliśmy konie na paszę, a mój towarzysz 
Jose (czyta się Hose, znaczy Józef) przypiekł ka
wał mięsa suszonego i zrobił „mate". Po drugiej 
ruszyliśmy dale j; na nocleg Jose wyszukał opusz
czony „rancho" (mały domek). Następnego dnia ua 
południowy odpoczynek zajechaliśmy przed małą 
lepiankę z ziemi, u której wejścia siedział tęgi 
mężczyzna, ssąc „mate".

— Ave Maria — rzekł towarzysz mój, osadzając 
na miejscu konia.

— Sin pecado (bez grzechu) — odrzekł gospo
darz i dodał zaraz — bajanse caraleros (zejdźcie 
z koni panowie).

Po gościnnem przyjęciu u Miguela Acosta, 
przyjaciela mego pryncypała, jechaliśmy dalej na 
świeżych koniach, pędząc przed sobą stado z kil
kunastu sztuk złożone, które zostawił tutaj Jose, 
jadąc po mnie. Później dowiedziałem się, iż za
zwyczaj Argentyńczyk, wybierając się w dalsrą 
drogę, zabiera kilkanaście koni, raz dla zmiany, 
powtóre, że koń będący pod siodłem, z większą 
ochotą i spokojniej biegnie za swymi towarzy
szami.

Nieoceniona bo jest tutejsza rasa koni. Po
czciwe te zwierzęta, karmione wyłącznie trawą,

której podczas odpoczynku same sobie szukać il u  
szą, galopują dzień cały; mówię galopują, gdyż 
krajowcy przyuczają je do tego tregu jako naj
mniej utrudzającego jeźdźca.

Po kilku dniach meustanna przyspieszona 
ja^da, nieurozmaicona niczem, nużyć mnie i nn- 
dzić zaczęła. Jechaliśmy wciąż stepem, po którym 
próżno błądziły oczy, by się na czemś zatrzymać: 
morze trawy i nic więcej. Miejscami brakowało 
nam wody, a przyrządzenie jedzenia, szczególnie 
zaś zbieranie pitrzebnej ilości trawy dla podtrzy
mania ognia, tyle przedstawiało zachodu, że naj
częściej wyrzekaliśmy się „mate," poprzestając na 
przysmażonem mięsie. Krajowcy w ogóle przyj
mowali nas gościnnie, dzieląc z ńaffli swój po
siłek.

Spędziwszy dwie ostatnie noce w stepie, p ią 
tego dnia stanęliśmy w miasteczka General-P&z, 
skąd po sutym obiedzie, zaopatrzeni w prowizyę, 
tegoż dnia w dalszą ruszyliśmy drogę.

Okolica stawała się coraz to więcej bezludna, 
nawet stada bydła i koni rzadko spotkać było 
można. Na pierwszym zaraz popasie mój przewo
dnik, któremu nadmiar wypitej „kany" nie wywie
trzał jeszcze z głowy, zostawił mięso. Zapomnie
nie to było powodem, że gdy do nadejścia nocy 
nie trafiliśmy na żadną siedzibę, nagłoduo trzebią 
było położyć się spać. Na drugi dzień rano spo 
tkaliśmy duże stado b y d ła ; Jose skierował w tę 
stronę konia, ale jednocześnie stado ruszyło ca
łym pędem. Mój towarzysz zaniechał gonitwy, był 
zły i klął strasznie; nie wiedziałem, co to ma 
znaczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)



PRZEGLĄD z dnia 18 Października 1891
d a c b a  należy zawsze reprezentację kraju 
podejrzywać i oskarżać, a rząd każdy potę
piać. Te chorobliwe objawy mają miejsce w ostat
niej przez Ko ł o  p o l s k i e  w tajemnicy trzymanej 
sprawie. Oczywista musi-ły być powody, uznane 
przez K o ł o  i jemu tylko wiadome, ażeby o de
centralizacji kolei nie krzyczeć, nic nie zapowia
dać, nie grozić, nie przesądzać, ale d z i a ł a ć ,  
sprawę badać, rokowania prowadzić, unikając 
wzrostu trudności i kolizyi, które się zaostrzają 
przez przedwczesną a jed mstronną jawność 
Wszechstronna zaś jawność musi być zasadni
czo wykluczoną ilekroć ch dzi o r/./czywtsrą 
akcję, o zetknięcie się z lic. nemi a decydując*'mi 
czynnikami, ilekroć idzie bądź o skuteczuą in.cy- 
atywę, bądź o puśpieib, hąoź o korekturę jakich 
postanowień, bądź o zapobieżenie czeuiuś. \V każ
dym z tych wypadków pr elwczesne dzwonienie 
na alarm, zanim nawet s rawa uo-tateczme jest 
rozpatrzoną, jest szkodliwcm, złamanie icjemuicy 
przez Koło uchwalonej jes t zdrotnem. Nie będę 
przeto pisał na razie o tej sprawie, dodam tylko 
że nie należy polegać na jednostronnych, przesa
dnych niedyskrecyach, że należy pozostawić Kołu 
prowadzenie sprawy, należy zaczekać aż prezy- 
dyum Koła przekona się o stanie rzeczy, o uła
nach i zamiarach rządu — bo dopiero wtedy i 
Koło i opiaia publiczna w kraju będą miały dane 
do wyrobienia sobie zdania i powzięcie uchwał. 
Może!1 się okaże, że alarm był zbyteczny, bezpod
stawny.....

Awantura z osławionym Schneiderem jest 
arcyprzykrą. Wiadomo mi, że stery najwyższe są 
bardzo niemile tern dotknięte, iż może być tole
rowany poseł, którego konduita jest bardzo wąt
pliwą którego ostatni postępek, f tłszowanie kartek 
wyborczych, jednomyślnie u w s z y s t k i c h  po
ważnych stronnictw wywołał oburzenie i potępienie. 
Są grauice, których nawet skrajnym partyom prze
kraczać nie wolno, mianowicie te granice, gdzie się 
kończy agitacya, a zaczyna doniosłość kodeksu 
karnego, nie mówiąc już o kodeksie przyzwoitości. 
Jeżeli prezes Smolka i cała izba wyraża Schnei
derowi stanowczą naganę, jeżeli hr. Hohenwarth 
zadaje mu w izbie wprost kłamstwa, to ni podobna 
żeby parlament nadal znosił to, czegoby żadne 
prywatne towarzystwo nie zniosło. Nie idzie tu 
już o walkę stronnictw, ale o elcmenta przyzwoi 
tości, uczciwości i honoru. O ile wiem, prezydya 
wszystkich wielkich grup zgodne są w tem, że 
należy obmyśleć środki uwolnienia parlamentu od 
ludzi i od wypadków, które są publicznem zgor
szeniem.

Nowe rozporządzenie ministra Gautscha, do 
tyczące studyów klasycznych, jest dalszym krokiem 
na drodze reform , po której minister stale i we
dług wytkniętego planu kroczy Jeżeli sobie przy
pomnimy wielką programową mowę ministra Gau
tscha, gdy objął urzędowanie, mowę, po której 
oczekiwano dzieła wielkiej, wszech.-tronnej refor
my i jeżeli zestawimy tę mowę z jego rozporzą
dzeniami, to ogarnia nas pewae uczucie zawodu 
Wielkiej reformy nie widzimy, ale z drugiej stro 
ny nie ma zastoju, jest widoczną tendeneya, zeoy 
na innej drodze dojść do celu. Minister naprawia 
po kolei różne złe, za co należy mu się pełne 
uznanie. Ale właśnie to uznanie ogólne powinnoby 
być bodźcem dla niego, żeby reformatorską akcyę 
swą rozszerzył i przyspieszył.

Program wstępny i wszystkie dotychczasowe 
jego kroki okazują, ze je>t on z tych ministrów, 
których stać na rzeczy wielkie i którzy uie zasy
piają gruszek w popiele. Własne doświadczenia, 
rezultaty ankiet, rezultaty refo m w Niemczech i 
we Francji, zapewuiouy czas pokojowy, wszystko 
to przemawia za tem, żeby minister Gautsch ze 
chciał już działalności swej nadać tempo szybsze 
i skalę szerszą. Ludność w całem państwie, a już 
najbardziej w Galicyi czeka tylko na to, żeby mo
gła za wielkie dzieło reformy całego szkolnictwa 
żywic wdzięczność dla ministra, który do dokona
nia tego dzieła będzie miał odwagę i moc.

/  K o ł a  p o l s k i e g o .
Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego w 

Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: — 
Po zwołaniu Izby Ridy państwa na sesję 

jesienną dnia 8 października, Koło poselskie poi 
skie odbyło posiedzenie pierwsze w dniu 9, a na
stępnie obradowało w dniach 12 i 13 października. 
Na posiedzeniu w dniu 9 przewodniczący p. J a 
worski przedłożył pisma do Koła wystosowane, a 
mianowicie:

Petycję wydziału stowarzyszenia .P rzy tu
lisko polskie w Wiedniu1*, które prosi Koła p >- 
słów polskich (którzy są wszyscy członkami tego 
stowarzyszenia), aby raczyli wybrać z grona swego 
komisyę celem szczegółowego i dokładnego zba
dania dotychczasowej gospodarki Wydziału tegoż 
towarzystwa, aby przekonać się, czy zarzuty czy
nione Wydziałowi tegoż towarzystwa lub niektó
rym jego członkom w korespoudencyach do dzien
ników krajowych, są uzasadmoue lub też zupeł
nie fałszywe.

Koło na wniosek przewodniczącego Jawor
skiego, który przedstawił ważność i pożyteczność 
instytucji, której zarząd podał petycję uchwa
liło przychylić się d# żądania w petycyi wyra o- 
nego i wybrało komisyę m jącą zbadać sprawę i 
wydać orzeczenie. Do komisji t*j Koło wybrało: 
przewodniczącego Jaworskiego oraz posłów p. 
Benuego, Chrzanowskiego, Szrzepanowskiego, Ma- 
deyskit-go, Czajkowskiego Alfonsa, Ruczbe i Su- 
kołowskiego.

Po czem przedłożył przewodniczący petycye 
Wydziałów powiatowych: w Żółkwi, Starem mie
ście i w Trembowli oraz podolskiego oddziała to
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego, któie 
wszystkie popierają petycyę towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, aby rząd ułożył i przedłożył Izbom 
projekt ustawy ułatwiającej rolnikom drenowanie 
gruntów na większy rozmiar. Petycye te przeka
zało Koło członkom komisyi budżetowej

Petycyę wydziału powiatowego w ouiatynie 
o regulację rzek Czeremoszu, Prutu i Itybnicy 
araz petycyę wydziałów powiatowych w Br dach, 
Trembowli i Dąbrowie w spaw ie regulacji izek 
w Galicji, przekazało Koło także członkom ko
m isji budżetowej.

Petycję wydziału powiatowego w Przemy 
ślanacb, tyczącą się poboru podatku dochodo
wego od dochodu z propinacji przekazano człon
kom komisji podatkowej. Petycyę stowarzyszenia 
murarzy, cieśli, studniarzy w Krakowie, z proźbą, 
aby Koło poparło w Izbie ich petycyę wniesioną 
do Rady państwa o zmianę kilku paragrafów 
w przedłożonym przez rząd projekcie ustawy re
gulującej przemysł budowlany, przekazało Koło 
polskim członkom komisyi przemysłowej.

Wreszcie petycyę wydziału powiatowego w 
Dąbrowie o sprzedaż po niskich cenach soli dla 
bydła, przekuzano członkom komisyi budżetowej.

Następnie przystąpiło Koło do głównego 
przedmiotu obrad, a którym był projekt skróce
nia rozpraw nad budżetem. Przewodniczący Ja 

worski przedstawił, że prezydyum Izby zaprosiło 
prezesów klubów parlamentarnych w celu nara
dzenia się nad projektem skrócenia obrad budże
towych w komisyi i Izbie poselskiej, które zwy
kle do trzech miesięcy czasu zajmują. W imieniu 
prezydyum Izby przedłożył wiceprezes Chlumecky 
projekt, aby celem rychleiszego uchwalenia bu
dżetu, komisja budżetowa zaproponowała: które 
działy budżetu mogą przyjść bezpośrednio pod 
nbn.dy I/by, a które moją być uprzednio roztrzą
sane przez komisyę budżetową a następnie przez 
Izbę. Wnoszący ten projekt udowodniali ż :  przez 
:aki sp< sób postępowania w niczem nie będzie 
zmniejszona kontrola admiaistracyi państwu,którą 
wykonywa ma Izba prawo i obowiązek. Wreszcie 
przedstawiający projekt dodał, że może o i być 
orzyięty przez Izbę tymczasowo na próbę. Prze
wodniczący J; worsui zawiadomił Koło, iż /.& pto 
jektein tym przedłożonym przez prezydyum Izby, 
oświadczyli Bię prezesowie klubów „lewicy" i „cen
trum ", zaś on oświadczył, iż projekt ten prze
dłoży Kołu polskiemn, a tu wnosi o jego przyję
cie, i w tym celu pizedkłada następujące wnioski:

„Koło poleca swoim członkom komisyi bu
dżetowej, aby oświadczyli się za spieszniejszem 
załatwieniem budżetu przez podział przedmiotów 
budżetowych na takie które mąją być poprzednio 
rozbierane w komisyi budżetowtj, i na takie które 
mają bezpośrednio przyjść pod obrady Izby." 
„Koło zeadzasię, aby rozprawy budżetowe otwarte 
zostały w miarę jak, według uchwały komisji 
budżetowej, przedmioty będą się kwalifikować do 
rozprawy szC/Cgółowej."

N id  powyższym projektem i przedłóżonemi 
wnioskami rozwinęły się długie rozprawy w któ
rych zabierali głos posłowie: Chrzanowski, Ruto- 
wski, Kozłowiki, minister Zaleski, Biliński, Ro 
szkowski. Gniewosz Edward, Pmiński Gniewosz 
Włady ław. Wśród tych rozpraw p. Kozłowski 
postawił wniosek: „Koło wzywa polskich członków 
komisyi budżetowej, ażeby przed uchwałą tej ko
misyi, przedstawili Kołu, które działy budietu ma
ją przyjść bezpośrednio pod obrady Izby, a które 
wprzód w kom is\i budżetowej zbadane być win
ny." Po zamknięciu rozpraw, gdy przystąpiono do 
głosowania, p. Weigel zażądał, aby pierwszy wnio 
sek przewodniczącego poddany był częściami pod 
głosowanie.

Przy głosowaniu przyjęto oba wnioski prze
wodniczącego i dodatkowy wniosek p. Kozło
wskiego.

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
dnia 1*2 października toczyły się rozprawy poufne 
o organizacyi zarządu drogami żelaznemi; lecz 
uchwalono zachować do czasu w tajemnicy tok 
obrad i ich dotychczasowy rezultat.

Na początku posiedzenia Koła w dniu 13 
października poseł ks. Chotkowski wniósł, aby 
z powodu zgonu ś. p biskupa Janiszewskiego, dłu
goletniego posła polskiego z po mińskiego na sejm 
pruski, a w roku 1848 jeszcze na sejm rzeszy 
niemieckiej w Frakturcie, Koło przesłało do ro 
dżiny zmarłego telegram z wyrazami żalu z po
wodu zgonu zasłużonego kościołowi i krajowi ka 
piana i obywatela. Uchwałę tę powzięło Koło je
dnomyślnie i postanowiło zapisać w protokole 
swych obrad.

Następnie sprawozdawca komisyi budżetowej 
p. Biliński przedłożył, odpowiednio uchwale Koła, 
wnio ki członków polskich komisyi budżetowej co 
do rozdzielenia, które działy budżetu winny przyjść 
beziośrednio pod obrady izby, a które wprzód ma 
roztrząsać komisya budżetuwa. Koło po krótkich 
rozprawach, zgodnie z tymi wnioskami upoważni 
ło człcoków polskich komisyi budżetowej, aby gło
sowali w komisyi, iżby z budżetu w y d a t k ó w  
bezpośrednio pod obrady Izby przyszły działy: 
f wydatki na dwór cesarski II na kancelaryą J. 
C. Mości, III na Radę państwa IV na trybynał 
państwa, V na radę ministrów, VI na wspólne 
sprawy całej monarchji, (uchwalone przez Drle- 
gacye wspólne), JVII wydatki ministerstwa spraw 
wewnętrznych, z wyjątkiem tytułów 5 i 6 tegcż 
działu to jest z wyjątkiem wydatków na utrzy
manie i budowę dróg, oraz na regulacją rzek i 
budowy wodne. Z rozdziału VIII wydatków m ini
sterstwa obrony krajowej powinien wydatek na 
landwerę powiększony znacznie na rok 1892, być 
roztrząsany w komisji budżetowej, a wszystkie 
inne tytuły tego działu wydatków winny przyjść 
bezpośrednio pod obrady Izby Z działu IX wy
datków ministerstwa i oświaty, oprócz ty tum  wy- 
darków na centralny zarząd, na nadzór szkół i na 
sprawy wyznaniowe, wszystkie inne tytuły wydat 
ków na utrzymanie uniwersytetów, szkół średnich 
szkół fachowych i przemysłowych i szkół ludowych 
we wszystkiih krajach monarchji roztrząsane mają 
być uprzednio w komisyi budżetowej.

Cały dział X wydatków, t. j. wydatki mini
sterstwa skarbu i pierwsze ośm tytułów działu 
XI ministerstwa handlu, mają przyjść bezpośre
dnio pod obrady Izby; zaś dalsze tytuły tego 
dz atu XI, t, j wydatki na budowę dróg żelaz
nych, na zarząd dróg żelaznych p ństwowych i 
utrzymanie na nich ruchu, na zasiłki dia kolei 
żeiazoycb prywatnych i t. d , winny być roztrzą
sane wprzód w komisyi budzetowpj Z działu XII 
wydatków ministerstwa rolnictwa, pierwsze tytuły 
wydatków t j. na centralny zarząd wszystkie 
a-ilki na m Horacyę wnny b\ć wprzód roztrzą

sane w komisyi bud etowej; reszta tytułów tegoż 
działu możi- przyjść bezpośrednio pod obrady 
Iz b '; jak równie7 tały dział XIII wydatków mi
nisterstwa sprawiedliwi ści, oraz d?.i»ł XIV na 
najwyższą Dhę obi hnukową i XV nu pensye 
wysłużone. Z XVI działu wydatków „zasiłki i 
dotacye", tylko stałe zasiłki funduszom krajowym 
i indem i:/acv|nym mogą być oddane bezpośrednio 
pod obrady Iżby; natomiast wszelkie zasiłki d li 
towarzystw żeglugi morskiej i żeglugi dunajskiej 
i towarzystw utrzymujących koleje żelazne winny 
być wprzód midane pud rozbiór koiuisyi budże
towej. Działy XVII i XVIII wydatków na opro
centowanie i umorzenie długów państwa mogą 
przyjść bezpośredni) pnd obrady Izby.

Z budżetu d o c h o d ó w  pierwsze dziewięć 
dzmłów należy bezpośrednio o idać pod obrady 
Izby; natomiast X ilzml dochodów, to jest do
chody pobierane przez ministerstwo_ skarbu (z 
pedatkow b vpośredni(h pośrednich i dóbr pań
stwa) oraz XI dział dochody ministerstwa handlu 
(z poczt, telegrafów i dróg żelaznych i t. d.) 
winny być roztrząsane wprzód w komisyi budże
towej Resztę działów dochodów od XVI do XIX 
mogą być oddane bezpośrednio pod obrady Izby. 
Jednak upoważniło Koło polskich członków ko
misyi budżetowej, że .gdyby członkowie tejże ko
misyi z innych stronnictw domagali sig oudania 
do uprzedniego rostrząśnienia komisyi budżeto
wej innych jeszcze działów budżetu, mogą się Da 
to zgodzić, jeżeli to uznają za stosowne.

Wreszcie na wniosek p. K o z ł o w s k i e g o ,  
Koło upoważniło polskich członków komisyi bud
żetowej, ażeby wezwali rząd do piśmiennego zda
wania sprawy z wykonania rezolucyj uchwalonych 
przez Izbę.

B*da Pańs twa.
(Telegramy „Przeglądu").

Wiedeń 17 października. Dalszy ciąg wczo
rajszego posiedzenia Izby posłów.

P. T i 1 s c h e r  stawia nagły wniosek, aby 
komisya dla reformy wyborczej w przeciągu sz 
śun  tygodni złożyła sprawozdanie o wszystkich 
przekazanych jej wnioskach, dotycząc ch reformy 
wyborczej.

Przewodniczący oświadcza, że wniosek posra 
Tilschera przyjdzie pod dyskusyę zs»raz po s l ''l i 
czeniu obrad nad skróceniem debaty budżetowe.

P. J a c ą u e s  postawił wniosek, aby o baav  
kotniyi dla reformy studyów prawniczych odb.i 
wały się j iwnie. Wniosi k ten przyjęto.

Następnie przystąpiła Izba do obrad nad 
wn’j3k;em p. P l e n e r a  o skrócenie debaty bud 
żetowej.

P P  i n i ó s k i zgadza się z tyra W Diosk;e m ,  
t m bardziej, że w tym roku przepr wadzono już 
jednę gruntowną debatę budżetową. Jeżeli ta  pró
ba skrócenia debaty powiedzie się, będzie moż^a 
ją  w p rzy jz tśc i częściej zastosować w każdym 
razie nie sprzeciwia się ona regulaminowi obrad

P P a c  a lt sprzeci wia się wnioskowi i widzi 
w nim pierwszą etapę Da drodze rea/cyi, wyw< la 
nej przpz lewicę. Zrzeczenie się najważnie szego 
prawa badania budżetu poniży parlament i ssroDi 
z niego jakąś maszynę do głosowania.

Naa-ępu.ie polemizuje mówca z lewicą, która 
czuje się już całkiem stronuictwem rządowym i 
oświadcza, żo naród czeski nigdy nie uguie się 
pod terroryzmem lewicy. Cały naród czeski jak 
jeden mąż powstał przeciwko wiedeńskim punk 
tuacjom ugodowym, chociaż pragnie sprawiedliwej 
ugody.

P. B a r e u t l i e r  konstatuje, że w tym wy
padku idzm tylko o próbę, która nie będzie mia
ła  zasadniczego znaczenia Próba ta nie zmierza 
wenie do ukrócenia praw parlamentarnycn,

Dyskusyę zamknięto i wybrano mówców je- 
neralnych.

Jenerainy mówca contra p. K a i z 1 utrzy 
muje, że wniosek p. Pienera sprzeciwia się regu
laminowi izby, nadto j-ist wniosek ten niestoso
wny, gdyż nie powinno się pizi draiotu obrad roz
dzierać i nad jedną jego częścią w ten, a nad 
drugą w inny sposób ładzić. Przyjaciele polityczni 

i mówcy głnsować będą przeciw wnioskowi, gdyż 
| Diektóre punkta jego stoją w rażącej sprzeczności 
z regulaminem Icby (Oklaski na ławach młodo- 
c^eskich).

Jenerainy mówca pro p P l e n e r  za zuca 
młodoczechom, że starają się wprowadzić do Rady 
państwa tę taktykę, której trzymają się w sejmie 

! czeskim. Mówca konstatuje, że skrócenie debaty 
nie narusza w niczem praw parlamentarnych, gdyż 
katde stronnictwo w plenum Izby prędzej p m j-  
dzie do słowa aniżeli w konrsyi. Wmosek ten 
jest zresztą tylko jiróbą, której powtórzenia nikt 
me zażąda, jeżeli okaże się nieprakty zną, nie me 
zaś mowy o tem, aby wniosek ten byl próbą siły 
jakiegoś stronnictwa.

Na zarzuty p. Pacaka odpowiada mówca, że 
mowa, którą m ał (p. Plener) w Cheb.e (Eger) 
nie była wcale hasłem do walki przeciw Czechom, 
lecz tylko zapewnieniem ze strony Niemców, iż 
wiernie stoją pr/y  punktacjach wiedeńikich. 
W mowie tej żądał mówca tylko przyspieszenia 
sprawy uregulowania okręgów sądów w Czechach 
Niemcy pragną pokoju w kraju i gotowi są do 
ustępstw, wszelako mu3zą obstawać przy tem, 
aby ustawa o kuryach narodowościowych przyszła 
do skutku, gdyż ustawa ta jest rękojmią narodo
wej egzystencyi Niemców w Czechach.

Wreszcie oświadcza p Plener, iż konrsy.t 
budżetowa zmieniła trzeci punkt wniosku w tym 
duchu, aby specyalni referenci dla poszczególnych 
części budżetu, mających przyjść pod obrady 
wprost w plenum, wybierani byli kartkami przez 
izbę, a nie przez komisyę budżetową.

P P r a d e  prosi o głoB celem sprosi o wa-
ma faktu i w przemowie swej polemizuje z u 
wagami Vaszaty’ego i z interpelacyą S.undlera

Prezydent przerywa mówcy i wzywa go, 
aby prostował fakta, a nie polemizował z inter 
pelacyami.

Na ławach młodoczeskich powstaje wiel
ki hałas — prawica przerywa także pos. Pra
demu.

Ponieważ p. Prade, mimo upomnienia, dalej 
omawia interpelacyę p. Spiudlera, przeto odbiera 
mu przewodniczący glos.

W całej izbie powstaje niepokój.
W głosowauiu przyjęto wnioski komisyi bud

żetowej wraz z zmianą punktu 3-go 173 gPsaini 
przeciw 31, a zatem wymaganą większością dwóch 
trzecich głosów

Następnie przystąp ono do obrad nad w .io- 
skiem p Tilschera.

Przewodniczący komisyi dla reformy wy
borczej p Herbst oświadczył, że sześć tygodni 
jest za imiJo do opracowania, wszyatkich wniosków 
w sprawie reformy wyborczej.

Izba odrzuciła wniosek p. Tilsch ra.
Następne posiedzenie odbędzie się we 

wtorel-.
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Dar. Gr. kat. mieszkańcom gminy Kniaziołoka, 
w powiecie dolióskim, darował Cesarz 50 złr. na 
budowę kaplicy.

Mianowania. Kasyer głównej kasy krajowej, 
p Józef L ang, mianowany został zarządzcą nrzędu 
salinarnego w Kaczyce Da Bukowinie.

Przeniesienia. D yrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Jana Mayera, z Bro
dów do Tarnowa.

Minister wojny baron Bauer, święcić będ.ie 
jutro 5u-letui jubileusz swej służby wojskowej.

Egzaminowi państwowemu z rachunkoweści 
poddali się onegdaj przed koraisyą Namiestnictwa i 
•/łożyli go z dobrym postępem p p .: Józef Klub z
Ż ó ln W i i Stefan Miziewicz z Kołomyi.

Koniuszy dworu cesarskiego Emeryk kuążg 
de Tum i Taxis z powoda podeszłego wieku na wła
sno żądanie zostanie przeniesiony w stan spoczynku 
Następcą jego mianował Cesarz księcia Rudolfa 
Licbtenateina, który urzędowanie swoje obejmie w 
marcu następnego roku.

Pogrzeb dra Adryana Baranieckiego, dyrektora 
muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie, od
będzie się jutro o godzinie 3 po południu. Wczoraj 
w poładnie, Rada miasta Krakowa, na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu, zwołanem z powodu śmierci tego 
zacnego m ęża, uchwaliła jednogłośnie, aby pogrzeb 
dra Baranieckiego odbył się na koszt miasta bez ogra
niczenia wydatków.

Walne zgromadzenia G/łonków Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży odbędzie się w me-

| dzielę dnia 25 października br. o godzinie 12 w po- 
j łudnie w wielkiej Bali ratuszowej z następującym po

rządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostat- 
| niego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie sekretarza z 

czynności wydziału. 3. Sprawozdanie kasyera. 4. Wy
bór prezesa, tegoż zastępcy, 7 członków wydziału i 
2 zastępców, oraz 3 członków do komisyi lustracyj
nej. 5. Wnioski członków.

Gdyby się w powyższym dniu statutem wyma
gana liczba członków nie jawiła, odbędzie się nad- 
zwyesajue walne zgromadzenie przy jakiejkolwiek ilo
ści członaów dnia 8 listopada b. r. w tej samej go 
dżinie.

Z armii. Komendant dywizyi jenerał Jerzy br. 
Wa!dst:itten mianowany został komendantem twierdzy 

, w Krakowie — Pułkownik 95 pułkn piechoty Stefau 
Jaworski przeniesiony został na własną prośbę w 9tan 
spoczynku i otrzymał w uznaniu zasług wojskowy 
krzyż zasługi

Cykl Obrazów pędzla Wojciecha Kossaku,, przed
stawiający kistoryę nniforrau, uzbrojenia i rynsztunku 
Igo pułku ułanów, nadszedł na wystawę lwowską. — 
Jak wiadomo, artysta ofiarował ten cykl Najjaśniej?/. 
Panu ? okazyi stnletniego jubileuszu wyżej wspomnia
nego p"łku.

Karabiny Manlichera. Najnowszy dziennik roz
porządzeń dla armji donosi, że Cesarz pozwolił wpro
wadzić w użycie 8-miIimctrowe karabiuy repetierowe, 
systemu Maulichera dla kawaleryi Będą one uo3ity 
nazwę „karabiuów repertierowych M. 18UO“.

Towarzystwo śpiewackie „Echo , nrząd?a 
jutro w niedzielę, w sali ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół", Rynek 1. 17, I piętro, szósty wieczorek 
muzykaluo - deklamacyjny. Program wieczorku jest 
bardzo piękny i urozmaicony i ściągnie niezawodnie 
liczne grono gości. Między innemi numerami progra
mu, p Oskar Sack odśpiewa „Sycyliauę" z opery 
„Cavalleria rustica a“ Mascagniego.

Agencya rolnicza. Br. Waleryan Capn, oby
watel z Bukowiny, otworzył we Wiedniu na targu 
w G . Marx b iuro , któr ’go zadaniem będzie pośre- 
duiczyć w sprzedaży wszelkich płodów rolaiczycn i 
z r( lnictwera związek mających. Więc oprócz zboża, 
woh i św iń , przyjmnje baron Capri do komiso
wej sprzedaży masło, ser, jaja, drób, dziczyznę, 
grzyby, owoce, słowem wszj‘stko, co kraj produ
kuje Obznsjomiony dokładnie z warunkami produk
cji roluiczej naszego k ra ju , mol e baron Capri od
dać I andluwi wywozowemu Galicyi, w istocie wielkie 
usługi

Pożegnanie nauczyciela Z Mlyoisk, w powie 
cie trembowelskim, piszą nam : Przed kilku dniami
pożegnaliśmy dlagoletniego kierownika szkoły tutej
szej , p. Konstantego Rykaczewskiego. W czasie 
pobytu swego u nas potratii on zjedaać sobie serca indu, 
na k tóT  miał wpływ ogromny i używał go zawsze 
tylko na wzbudzanie i wzmacnianie pod wieśaiaczą 
siermięgą szlachetnych uczuć, miłości Boga i Ojczy
zny- To też włościanie tutejsi uważali go za swego 
opiekana, dorad cę i najlepszego przyjaciela, b wy 
mownym dowodem sympacyi, jaką Bobie wśród nich 
ten zacny człowiek pozyskał, było pożegnanie go ze 
strony włościan, którzy ze łzami w oczach rozata- 
wali się z nim i odprowadzili go aż do granic swej 
wioski. P. Rykaczewski jirzoniesiony został do Jano
wa, gdzie zapewne pozyska sobie taką samą cześć i 
sympatyę, jaką cieszył się n nas.

Strzelby połączone z aparatem fotograficznym, 
wynalezione niedawno, zyskują wszędzie jak najwięk
szą wzięteść. W Austrji patent na nie otrzymał fa
brykant wiedeński Lechncr.

Ślub. W Gródku odbędzie się w niedzielę d. 
18 b. m. ślub panny Korneli Kockównej córki kon
trolom poditkowego, z p. Janom Kwiatowskim, asy
stentem pocztowym.

Poiar. Wczoraj o godz G rano wybuchł po
żar w cegielni na Małej Sygniówce. Uwiadomiona o 
tym wypadku miejika straż pożarna wysłała tam na 
tychmiast mały oddział. Pożar z łatwością zlokabzo 
wauo. Szkoda bardzo nieznaczna.

Podwyższenie płac- Rada nadzorcza kolei 
północnej podniosła urzędnikom swoim płace Pod
wyższenie to odnosi się do dodatków na pomieszka
nie, które p zyzuano wedle najwyższ j kmsy tak, iż 
prawie jedna trzecia część nrzędi ikćw najniższych kate 
goryi otrzyma pensyę o 120 złr. wyższą od dntychcz aso- 
wej. Odnośne rozporządzanie zostało już wydłne i 
wchodzi w życie od 1 .  listopad j .

t  Wojciech Szczyrkowski, były żołnierz le-
gionów 184,'i rokn i porucznik ułanów polskich w r. 
18(33, urodzony w roku 1831 w Królestwie Polskiem, 
zmarł we Lwowie w piątek dnia 1G bm Pogrzeb od
będzie się w mc izielę d. 18 bm. z domu przy ulicy 
Garncarskiej I. 24, na cmentarz Stryjski, o godz. 3 
po południu. Zmarły należał do tej garstki obywateli 
polskich , która szczególnie w rzemieślniczych war
stwach stara się budzić dachu no o ioweg : , a cicha 
jego praca w tym kiernnku p n y iiasła  niejednokrotnie 
jnż piękne plony! Cześć pamięci jogo!

Biczownicy (fiagelauci) wspaniały wielki obraz 
pędzia profesora monachijskiej akadem ii, Karola 
Marra, przybęd io niebawem także do Lwowa Utwór 
ten był wystawiony z wielkim powodzeniem w War
szawie , obeci ie zaś znajduje się w Sukiennicach w 
Krakowie, gdzie jest bard.o licznie zwiedzany.

Artyści lwowscy po powrocie z feryj letnich i 
studyów, przygotowują także na bie ący sezon wiele 
nowości i ta k : p. Augustynowicz pracuje obecnie nad 

I olbrzymim wachlarzem o 3 m. rozpiętości, przepysz- 
i  nie rzeźiiionym. Na 12 jego skrzydłach przedstawia 

artysta moment z Szekspirowskiej fautazyi „Sen nocy 
letniej“ ; p. Batowski wykończa d a „Widoki" ; p. 
Harasimowicz Harceli przygotowuje kilka ciekawych 
utworów z okolic Kołomyi, Makarewicz szereg prze
pysznych krajobrazów; Popiel Tadensz pracuje nad 
zamówiouym przez dra GluBińskiego większym obra
zem „Niewiasty jerozolimskie", oraz nad rodzajowym 
obrazem „Pieśń wieczorna" ; Popiel Antoni (rzeź
biarz), zgłosił jnż na wystawę figurkę przedstawia
jącą „Daninę" ; p. Styka rozpoczął kilka mniejszych 
prac.

Do grona tutejszej kolonii malarskiej przybył 
wysoce utalentowany artysta-malarz p. St. Dembicki, 
który zamierza osiąść stale wc Lwowie.

Samobójstwo. Kazimierz Macierzyński, 18 lat 
liczący, nc/.eń jednego z krakowskich gimnazjów, 
zamieszkały w Podgórzu , odebrał sobie onegdaj po 
południu życie wystrzałem z rewolweru. Samobój
stwo popełnił w /abłocia (koło Podgórza). Zwłoki 
odstaw ono do koBtnicy. — Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Epidemia, w  Preszburgn, na Węgrzech, pa. 
nujo teraz nagminnie tyfus, ospa, krup i egipskie za
palenie oczn. Zamknięto tam wszystkie szkoły i froe- 
blowskie ogródki. Liczba chorych wzrasta z każdym 
dniem.

Makuchy zakazano od dnia 14 b. m. wywozić 
z Rosyi.

Psy wiejskie Opadły w Romanestie, w po
wiecie suczawskim (na Bukowinie), cztero-letnie dzie
cko włościańskie i rozszarpały je  w kawałki.

Porzucenie dziecka. Lakiernik Mendel Brann 
idąc enegdaj w połndnie ulicą Zamkową, usłyszał 
kwilenie dziecięcia w krzakach n podnóża góry Zam

kowej, a poszukując w tem miejscu, znalazł pod kupą
liści niemowlę, zawinięte w pieluchy i starą chustkę. 
Dziecię to, około 4 miesiące liczące, pici żeńskiej, 
nmieszczono tymczasowo w szpitaliku i wdrożono po
szukiwania za wyrodną matką.

Śmierć od wiatru Z Karolewa, w gnbernii 
nnladzkiej, donoszą gazecie Wirulane, że w sierpniu 
r  b. poszło w pole tr  oje młodych ludzi; gdy po 
niejakim czasie udiili się za nimi dwaj inni robot 
nicy, nslysacli rozpaczliwe krzyki trzech poprzednich. 
Okazało się , że zostali przez straszny wicher unie
sieni w g ó rę , a nusoępnie spadli na ziemię. Pomi
mo wszelkich starań , nie zdołano ocalić od śmierci 
chłopca i dziewczyny, jeden tylko parobczak zostań 
uratowany.

Ludność m. Poznania. Według OBtatniego obli
czenia było w dniu 1 grudnia 1890 r. w Poznania
69.627 mieszkań'ów. czyli o 1312 mieszkańców wię
cej, niż w roku 1855. Do narodowości polskiej zali
czono 35.343, do niemieckiej zaś 34.180 mieszkań
ców. Żydów jest 6126 i wszyscy bez wyjątku z li
czyli się do narodowości niemieckiej.

Uwolnieni spiskowcy. Ga;eta Przem yska  
donosi: „Nader pobieżuie wspomniały w swoim cza
sie dzienniki o śledztwie, wdrożonc-m przeciw uczniom 
kilku gimnazjów w Galicyi o zawiązanie tajDego to
warzystwa pod nazwą: „Liga narodowa". Owocem
śledztwa, które prowadził radzca Kunzek, objeżdżając 
krrj cały, był akt oskarżenia c. k. Prokuraforyi pań
stwa we Lwowie, wniesiony jjrzeciw pp. Janowi Sta- 
pińskiemu, współpracownikowi "Przyjaciela ludu we 
Lwowie, Józefowi Wojciechowi Baruchewi, słuchaczowi 
praw, Zygmuntowi Taszyckiemu, słuchaczowi praw, 
Bolesławowi Gawińskiemn, słuchaczowi praw, Stani
sławowi AngUr-tyńskiemi', słuchaczów, praw, Janowi 
Jachnie, nc niom VIII klasy gimn w Bochni, Tadeu
szowi Kłodzińskiemu, uczn. VIII klasy gimn. w Wa
dowicach, Kuustameniu Miądohce, nczn VI LI. gmm 
w Wadowicach, Michałowi Ruzńmkiewiezowi, nczn 
VIII kl. gimn. w Samborze, Zygmuntowi Nlem row- 
skiemu, Henrykowi Julianowi Kwiecińskiemu, Jędrze
jowi Trybulcowi i Franciszkowi Gonetowi, uczniom 
gimo. w Przemyślu, o występek z §§’f'85 , 286, 287 
lit. a, b, c, d o ust karn. Sprawa młodych spiskow
ców oparła się aż o tron. Cesarz najwyższem posta
nowieni z duia 20 września 1891 r. po zbadaniu do- 
kładnem sprawy, która — jak  się okazało — ani 
państwu, aui społeczeństwu przewrotem nie groziła, 
zarządził zaniechanie dalszego postępowania karnego 
przeciw młodym spiskowcom.®

Na chorobę umysłową .zapadł, jak donoszą z 
Tarnopola tamtejszy dyrektor kasy oszczędności p. 
Edw. Chrzanowski, Przed kilku tygodniami cząjąc 
się chorym, wyjechał on za urlopem do Karlsbadu, 
a po przebytej tam kuracyi miał zwiedzić wystawę w 
Pradze. Z Pragi telegrafował parę razy o pieniądze, 
które mu bezzwłocznie w znaczniejszych kwotach po
syłano z własnych jego funduszów ulokowanych w 
kasie Nagle pewnego dnia nadeszło od Chrzano
wskiego pismo do burmistrza tarnopolskiego dr Koź
mińskiego, które adresem swoim i osno vą nie przed
stawiało żadnej wątpliwości, że niesiczęśliwy dostał 
obłąkauia. W piśmie tem stylizowanem do „Jego 
Ekicelencyi Pana Prezydeuta m Tarnopola" uwiada
miał on, że na rachunek gminy zakupił loaów wysta
wy prazkiej za 100.000 złr. i że przesylk i ta  na
dejdzie lada dzień za „pobraniem pocztowem", a więc 
należy w pogotowiu mieć odpowiednią kwotę. Bur
mistrz udał się telegraficznie do policyi prazkiej z 
prośbą o wyśledzenie chorego i rozciągnięcie nad nim 
opieki, tem bardziej, żo miał przy sobie znaczną 
kwotę pieniężną. Policya w Pradze znalazła Chrza
nowskiego w zupełnym rozstroju umysłowym, posia
dając go tylko jeszcze około 200 złr, i oddała 4o 
domu obłąkanych. O ile w Tarnopolu wiadomo, cho
ry ma brata, podobno we Lwowie i byłob.. dobrze, 
żeby się zgłodł do burmistrza tarnopolskiego Są 
pogłoski, że w Karlsbadzie opanował Chrzanowskiego 
jakiś szalbierz i towarzyszył ma podczas pobytu w 
Pradze.

Nędza W Rosyi. z  Petersburga donoszą do 
dzienników wiedeńskich: „Nędza w Rosyi szerzy się 
z przerażającą szybkością, wszelkie 'nmjące jej zapo 
biec środki, których rząd tutejszy użył, oka ały Się 
bezowocnymi. Teraz grozi krajowi jeszcze wi»ksze 
niebezpieczeństwo, mianowicie przesilenie handlowe. 
We wieln miejscowościach, szczególnie tych, które w 
tym roku nieurodzajem dotknięte zostały, daje się 
spostrzegać w handlu wielki zastój Wielo dom u w 
ha idlowych po3fa iowiło zwinąć lub znacznie ograni
czyć swoją działalność. Szczególnie charakterysty
cznym objawem jest. to, że wiele mia:t prosiło o 
przeniesienie ich do niższej kategóryi, a to z powodu 
podatku handlowego.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie do
nosi: „Wedłag zawiadomienia międzynarodowego biura 
pocztowego w Bernie zostały umocowane niemieckie 
pocztowe ageutury w Bagamoyo, Dar-es-Laam, Lindi 
i Taga (aiemiecko-wschodnia Afryka) od 1 paździer
nika b, r. do udziału w międzynarodowym obrocie 
przekazowym. Na podstawie tego mogą być nada
wane przekazy (z wyjątkiem telegraficznych) od wy
żej oznaczonego dnia także w obrocie między Anstro- 
Węgrami, a rzeczonemi agenturami aż do kwoty 200 
zlr. a. w Należytość, która za wzmiankowane prze
kazy ma być pobieraną wynosi 20 ct aż do 20 
złr. włącznie, za każde następae 10 z ł r , albo część, 
tikowych 10 ct. Inne warunki przesyłki są te same, 
które obowiązują w obrocie między Austro-Węgrami 
a Niemcami.

Kupno OjCOwa. Na odbytej przedwczoraj li- 
eytaeyi w Kielcach nabył Ludwik hr. Krasiński za 
30.050 rsr. dolinę Ojcowską, składającą się z części 
lasu, otaczającego tkały tejże doliny, z kilku mły
nów na Prądniku i niedokończonej willi drewnianej 
pod górą Chelmową.

Nowa kolonia iydowska- w  Krakowie bawił 
przed kilku dniami dr. Friedman w towarzystwie bar. 
Seebacha. Dr. Friedman zamierza utworzyć kolonie 
żydowskie w Arabii i przybył tutaj w celu wyszuka
nia kolonistów. Wybrał ich z pomiędzy wychodźców 
izraelickich z Rosyi, mianowicie lndzi młodszych 
zdrowych i silnych. Z kraju również zebra! koloni- 
stów-ochotników, tak że kontyngent ten wogóle wy
nosi 60 rodzin. Najpierw mężczyźni przewiezieni zo
staną do Arabii, a gdy tam się zagospodarują, przy
będą ich rodziny. Jest to usiłowanie próbne, j żeli 
osiągnie dobre rezultaty, wówczas Dr. Friedman za
prowadzić je ma na szerokie rozmiary i poświęcić 
chce na ten cel cały swój znaczny podobno majątek.

Samobójstwo popełnił w Peszcie, wyższy urzę
dnik policyjny Dezydery Majthćnyi. Powodem tego 
rozpaczliwego kroku była znpełna ruina mąjątkowa, 
jako też głośna sprawa sfałszowania weksli, w którą 
Majthćnyi wplątany był w sposób, który rzucał nań 
nader niepochlebne światło. Przed rozpoczęciem się 
rozprawy sądowej ogłosił on w dziennikach, że nie 
przeżyje dnia, w którym pnblicznie uczynić mu mają 
zarzut oszustwa. Mąjthćnyi był ostatniego wieczora 
w mieszkaniu żony, z którą od dłażBzego czasu nie 
żył razem i mówił jej wiele o swęjej bliskiej śmier
ci, a nawet oddał jej wszystkie pieniądze jakie miał 
przy sobie, mówiąc, że więcej ich już w tem życiu 
nie będzie potrzebował. Ponieważ jednak od dłuż
szego czasu objawiał on melancholię i lubił mówić 
o swym buskim zgonie, przeto żona nie przywiązywała
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i tym razem do słów jego wielkiej wagi i nie prze* 
czuwała żadnego nieszczęścia. Na drugi dzień do
piero doBzła ją  wiadomość o stracie małżonka. Sa
mobójca liczył lat fil i zostawił dwoje nieletnich 
dzieci

Kółko dramatyczne Towarzystwa oświaty In
dowej urządza jutro (w niedzielę) w lokaln czytelni 
przy ulicy Janowskiej 1. 16 przedstawienie amatorskie- 
Odegrane zoBtaną trzy jednoaktowe komedyjki „Mar
cowy kawaler" BliziJskiego, „Kuzynek" Bałuckiego i 
„Kalosze" Fredry. — Początek o godzinę siódmej 
wieczorem.

Dr. Bronisław Skałkowski —  specyai sta i la  
chorób kobiecych i akuszer, syn śp. mecenaBa Józefa 
Skałko w Bkiego, a brat stryjeczny dra Tadeusza Skał- 
kowskiego, Byndyka Towarzystwa kred) towego i posła 
na Sejm krajowy — osiedlił się w naszem mieście po 
długoletnich studyach na uniwersytecie wiedeńskim i 
w najznakomitszych klinikach berlińskich, londyńskich 
i paryskich. — Dr. Bronisław Skałkowski był przez 
kilka lat asystentem słynnego ginekologa dra Chro
baka w Bzpitaln Rudolfa w Wiedniu.

Merkur. Pod tą nazwą założono we Lwowie 
koncesyonowaną ajencyę ogłoszeń. —  Firma ta, ma
jąca filie swoje we wozyBtkich większych miastach 
Austryi, ma na celu ułatwić przemysłowcom zamie
szczanie ogłoszeń po dworcach i innych miejscach 
publicznych po jak najniższych cenach. Pierwszeństwo 
mają firmy galicyjskie. — Poświęcenia nowego za
kładu dokonał dziś ks Kamiński.

Temperatura Termometr +  16° R  Baro
metr 765°. Spada Pogoda prześliczna.

Nowy aparat steno telegraficzny Przed kilku
dniami doniósł nasz telegram iż kolońska Vo!ks$ei- 
tung  zamieściła obszerny artykuł o nowo odwrytym 
aparacie telegraficznym i zapowiedziała, iż to nowe 
odkrycie wywoła ogromny przewrót w całej telegra- 
fistyce. O wynalazku, który zainteresowało świat cały 
otrzymujemy z Kolonji następujące doniesionie: Od
kryty przez dyrektora telegrafu w Berlinie p Jate- 
go nowy steno-telegraficzny system, jest już od kil
kunastu lat przez vycala/eę dokładnie wypróbowany 
i zbadany, i tylko Wjbuch wojny francusko-niemiec
kiej opóźnił ogłoszenie jego i oddanie go do użytku 
publicznego. W r. 1873 aparat ten był na wystawie 
wiedeńskiej. Później o nim zapomniano zupełnie. Da
wniejsze próby wykazały, iż za pomocą tego nowego 
aparata można z największą dokładnością i pewnoś
cią przenosić odpowiednie ruchy. Nowy aparat jest 
właściwie aparatem podwójnym. Z dwóch elektroma
gnesów, które wchodzą w skład jego, jeden podlega 
tylko działaniu prądu dodatniego, drugi ujemnego. 
Przy obn elektromagnesach znajdują się dwa od sie
bie niezależne przyrządy do pisania, które na skra
wkach pap e' owycii kreślą równe, położeniem tylko 
różniące się znaki pisarskie. Do kreślenia tych znaków 
wybrał p. Jaite Bystem przedziurawiania Bkrawków 
papierowych, przez co równocześnie można wygoto 
wać kilka depesz telegraficznych. Dalej przedziura
wione skrawki papierowe mogą służyć także do bez- 
włocznego dalszego antomatyczuego przesyłania depe
szy. Dzisiejszej całej abecadłowej klawiatury przy 
tym a paca ci e wcale nie pt trzeba, gdyż wystarczają 
całkowicie dwa nad sobą położone klawisze. Alfabet 
Jaitesa r kła da &ię z liter przychodzących w języku 
niemieckim, francuskim i angielskim. Przez rozmaite 
połączenie ze Bobą znaków powstaje znaczna ilość 
kluczów, podobnych do tych jakie przychodzą w ste- 
nogratji, a które npraszczają i skracają przesyłanie 
depesz. Nowy aparat ma być bardzo ważnym, szcze
gólniej dla telegrafistyki wojennej. PodczaB dawniej
szych prób za pomocą tego aparatu było można nzy- 
skać w godzinie 85 kolosalnych depeBZ.

Prześladowania żydów w Rosyi. Kijewskoje 
Słowo podaje powody, dla których rząd roByjski tak 
ostro bierze się do żydów. Pokazało się, że w bar
dzo wieln wioskach — na mocy nieprawnych umów 
i układów bądź nstnycb, bądź pisemnych -  zagarnęli 
żydzi grnnta chłopskie, osiedlili się na nich i stali 
się pijawkami miejscowej ludności. Włościanin na 
swej własnej ziemi Btał się czemś w rodzaju parobka, 
practye bowiem i nprawia rolę nie dla siebie, lecz 
dla żyda, który tymczasem trudni się lichwą.

Z wieln okolic zanoszono skargi do rządu na 
ten ncisk żydowski, aż wkońcu miniBterBtwo wysłało 
kilkunastu urzędników w cela zbadania stanu rzeczy. 
Urzędnicy skonstatowali przedewszyatkiem, że wspo
mniane umowy i nkłady żydów z włościanami były 
nieprawne i zawierane były w ten spoBÓb, iż cały 
majątek i prawa chłopa były dla żyda kapitałem, z 
którego on ciągnął procenta. Pokazało się przytem, 
że w wieln miejscowościach spekulanci żydowscy ży
jący na gruntach włościańskich nie płai.ą żadnych — 
ani rządowych, ani gminnych — podatków, tudzież 
nie biorą ndziału w robotach około naprawy dróg, 
W odrabianiu szarwarków, w dostarczanin podwód i w 
pitoleniu innych powinności, lecz do tego wszystkiego 
zmnszają chłopów, lnbo tych chłopów już z gruntów 
wyżali. Natomiast żydzi zajmują się lichwą, którą 
prowadzą na wielką skalę.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, chcąc położyć 
tamę tej oburzającej gospodarce żydowskiej, wydało 
rozporządzenie, które nakazuje, że wBzyscy ci żydzi, 
którzy osiedlili się poza obrębem miast i miasteczek, 
muszą bezzwłocznie wrócić do pierwotnych Bwoich 
Biedzib, a tym sposobem grnnta nieprawnie przez nich 
zajęte wri ą znown do chłopów.

Kolega Śniadeckich. Jak donosi K u ryer Tor., 
mieszka obecnie w Kijowie emerytowany profesor, 
Ignacy Fonberg, nroa^ony w Wilnie 29 stycznia 1781 
roku, liczący zatem bez mała 111 lat życia. Sędziwy 
ten mąż, był jednym z ostatnich profesorów Uniwer
sytetu wileńskiego, na katedrze chemii; następnie 
zajął takąż katedrę w Uniwersytecie kijowskim, gdzie 
r/ykładal do 186G roku. Z prac naukowych Fon- 
berga największą Btanowi wydany w rokn 1848 
„KurB pełny chemii teoretjcznej i praktycznej*. Po
mimo tak  zgrzybiałego wieku , prof. Fonberg cieszy 
się dobrem zdrowiem, a jako uczony, przedstawia 
rzadki przykład tak długiego życia.

Lwowska partya robotnicza urządza jutro o 
o godzinie 10 rano w Bali restauracyi „parku Kiliń
skiego* uroczysty poranek na cześć socyalisty Lu
dwika Waryńskiego, o którego śmierci niedawno do
nieśliśmy.

Schwytanie morderców. Czytelnicy nasi przy
pomną sobie zapewne, iż w roku zeszłym, na linji 
kolejowej warszawsko-wiedeńskiej w pobliżu Btacyi 
Łowicz, zamordowano w pociągu kolejowym zasyera 
enkrowarni Schmidta wiozącego znaczną aamg pie
niężną do WarBzawy. Mordercy zrabowawszy pienią
dze zdołali umknąć, śledztwo wdrożone w tej Bpra 
wie wykryło, iż mordercami byli znani dwaj włóczę
dzy Pawlak i Wvrostkiewicz, ale niestety potrafili oni 
ujść rąk sprawiedliwości i tak się doorze Bkryli, iż 
schwytać ich nie zdołano. Kilka razy wprawdzie do
noszono już o ich njęcin, ale -ieści te zwykle były 
fałszywe, Dopiero teraz udało się władzom odkryć 
miejBce ich zamieszkania —  Brazylję. Do wykrycia 
ich przyczynił się Wyrostkiewicz. JeBzcze na wiosnę 
br. polieya przejęła w Warszawie list piBany przez 
Wyrostkiewicza z Ameryki List ten naprowadził 
władzę na trop zbrodniarzy. Trzeba było jednak dzia
łać z wielką ostrożnością i w tajemnicy głębokiej, 
aby ich nic spłoszyć. W tym celu wysłano do Bra-

zylji tajnych ajentów, którzy zbrodniarzy wyśledzili. 
Nie przyszło im to trndno, gdyż obaj zbrodniarze 
prowadzili w łtio-Janeiro bardzo wystawne życie i 
przeto zwracali na siebie nwagę wszystkich, a kilka 
polskich wychodźców z powiatu kutnowskiego pozna
ło w nich Pawlaka i Wyrostkiewicza.

Obecnie zachodzi kweBtya co do wydania prze
stępców, gdyż między Brazylią a Rosyą nie istnieje 
żaden Łaktat w tej mierze. Rząd Brazylijski wyraził 
podobno gotowos'ć wydania obu zbrodniarzy, ale pod 
warunkiem, iż na przyszłość Rosya wydawać będzie 
zbrodniarzy brazylijskich, jeśliby się ci do niej schro
nili. Nadto jeBzcze w sposób prawem przepisany 
musi udowodnić rząd rosyjBki identyczność areBzto- 
waaycb z Pawi kiem i Wyrostkiewiczem. W każdym 
razie można żywić nadzieję, iż rokowania odniosą po
myślny skutek i zbrodniarze poniosą, zasłużoną karę.

Kongres słowiański w Pradze przyjść ma — 
jak donosi Hałyckaju- ‘Ą uś  najdalej' na wiosnę przy
szłego roku do skutku Podczas wycieczki Kroatów 
do Pragi tudzież podczas wycieczki młodoczeskich 
poBłów do Zagrzebia miano się ostatecznie porozu
mieć co do zwołania tego kongresu, który obradować 
ma głównie jad  odparciem hegemon] i Niemców i Wę
grów w Anstryi. H alycka  Ruś zapewnia, że na kon 
gres ten pojedzie sporo uczestników z Galicyi. PiBma 
wiedeńskie notują to doniesienie, dodając, iż owo za
pewnienie H ałyckiej Rusi odnosi się do Rusinów, 
gdyż aranżerowie kongresu nie wiedzą jeszcze czy 
mają w ogóle zaprosić nań Polaków, bojąc się od
mowy.

Nowy UClsk języka polskiego w Królestwie 
polskiem. Barbai/,yńskie iście rozporządzenie w Bpra- 
wie języka polskiego wystosował do dyrekcyi kolei 
wara? a wsko-wiedeńskiej naczelnik warszawskiego za
rządu żandarmsko-policyjnego dróg żelaznych w Kró
lestwie polskiem, jenerał major Frydrych. _ Rozporzą
dzenie tu zakazuje nrzędnibom kolejowym rozmawiać 
po polska z publicznością nawet po za służbą, oraz 
nakazuje, aby służba bufetowa i restauracyjna po sta- 
cyach przemawiała do publiczności tyjko po rosyj
sku. Dosłowny przekład tego rozporządzenia podamy 
w jednym z następnych numerów Przeglądu.

Zmarli. Kb. Jan Zarewicz, proboszcz-jubilat 
w Kniaźdworze, zmarł 3 b. m. w 83 rokn życia a 
w 60 kapłaństwa. Cześć jego pamięci! — W Gnieź
nie zmarła Gabryela Springer, córka radzcy sprawie
dliwości Adolfa i Nepomuceny z Jelnickich, a siostra 
znanej z utworów poetycznych „Maryi z Gniezna". 
Zmarła przekazała prawie cały majątek na cele do
broczynne. — Marya z Barzykowskich Rudnicka, 
żona emeryt, urzędnika fundacyi BkarbkowBkiej, uro
dzona w 1856 roku, zmarła we Lwowie. —  Karolina 
z Unickich Herzmanek, zmarła we Lwowie w 76 r. 
życia —  Kazimierz Karpiński, czeladnik Btolarski, 
zmarł we Lwowie w 4 6 roku życia. —- Karol Drabik, 
towarzysz sztuki drukarskiej (emeryt), zmarł we Lwo
wie w 50 r życia.

Entuzyazm marsylianki (Da knuta dochodzi 
już do możliwie najwyższego stopnia Oto znany ko
respondent paryski Tim esa, Oppert-Blowitz zapew
nia całkiem poważnie i w kategoryczny Bposób, że 
gdyby dziś miano wo Francyi obierać nowego prezy 
denta rzeczypospolitej przez ogólne głosowanie, to 
car otrzymałby jeżeli nie stanowczą większość, to 
przynajmniej kilka milionów glcBÓw. Otu do czego 
doprowadził szowinizm Francyi i przyjaźń jej dla mo
skiewskich kacapów. Repnblika — z despotą na czele 1 
To ja i  doprawdy za gorżka ironia.

Bezczelna propozycya. Przed kilka dniami 
otrzymał ks. Seweryn Nakoneczny w Łdzianem w 
powiecie kałaskim list następującej treści:

„Herrn Pfarrer S. Nakonecznik in Łdziany.
Am 9,9 1891 bin ich bestbieter verblieben

Henia Hochmann ans Petranka auf die Propination 
Łdziany, Kamień, Petranka, auf dem Daner won 3 
Jahren, d. i. vom 1-ten Jiinner 1892 biB ende De- 
zemter 1894 ffir Łdziany zahle ich Jiihrlich 600 fl. 
jedes Jahr u, fur Petranka, Kamień, zahle ich jiihr
lich 700 fi. der Łdziany ist, sehr ein gutes Gescheft, 
die Lcnte trinken b< hr in * dziany Schnabs, eB wird 
verBchleisst Jahrlich 2000 Garnitz Okowit n. bei ein 
Garnitz Okowit verdient man 80 x. bei ein jeder 
Garnitz ekstra Rum, also wie Sie wollen, ich kann 
Sie zu nohmen, ais Mitglicder, oder ich kann Ihnen 
geben Jahrlichen Profit 200 fl. o w. Wie Sie Belbst 
wollen ich rathe Sie sehr gut Geld za verdienen, 
Bchat nicht dem Menscb, ich werde dafiir niemanden 
erziihlen, den der Jan Kowalski, will mit mir a Comp 
srin zu der Propination, aber ich will mit Ihnen en- 
der angehen, alB mit Ihm: 200 fl. Jiihrlich werden 
Sie sicher von mir habtn, nur haltcn Sie Platz mit 
mir die Łdzianer Suuferei d. 1 eist die Schekireo 
werden uns tolgen, was wir werden sei Bagen, ich 
werde Ihuen noch auslernen Rum zu machen ans 
Schnabs, das wird uns billig kosten n. wir werden 
dabei verdienen Geld, u. die Lcute nicht zu heisBen 
Scbwehrcn auf Schnabs, bitte gleicli Antwort. Ach- 
tungsroll Eier gelicbte Henia Hochtnan p. m 
Chaiem Hochman in Petranka*.

Dosłowne tłómaczenie tego żargonowego listu 
wygląda tak: „Dnia 9,') 1891 podpisana Henia Hoch
man pozostałam na propinacyi w Łdzianem, Kamie
niu, Petrance, na trzy lata tj. od 1 Btycznia 1892 
do końca grudnia 1894. Za Łdziany płacę rocznie 
600 złr. za każdy rok a za Petraukę, Kamień, pła
cę rocznie 700 złr. Łdziany jest bardzo dobry inte- 
reB, ludzie piją bardzo wódkę, rocznie wychodzi 2000 
garnców okowity, a przy jednym gamm okowity zarabia 
się 80 ct. a więc jak pan chce ja  mogę go brać jako wspól
nika albo mogę panu dać rocznego zarobku 200 złr. Jak 
pan sam chce, ja  radzę bardzo dobrze pieniądze za
robić, to nie szkodzi człowiekowi, ja  za to nikomu 
nie opowiem, bo Jan Kowalski chce ze mną być w 
Bpółce w propina yi, ale ja  chcę z panem, nie z nim: 
200 złr. rocznie będzie pan pewnych miał odemaie, 
tylko mech pan trzyma ze mną, a pójdzie wszystko 
dobrze, ja  pana nauczę jeszcze rum robić z wódki, 
to nas będzie tanio kosztować i my przy tym inte- 
r  Bie zarobimy pieniądze, a ludzie nie będą przysię
gać od wódki. Proszę zaraz odpowiedź*.

Jak to nazwać’!1

Teatr. Dziś w sobotę po raz trzeei „PtaBz- 
nik z Tyrolu*, operetka w trzech aktach Zeller’a .—  
Jutro w niedzielę o godzinie wpół do 4 te j : „Caglio
stro we Wiednia*, operetka w 3 aktach StranBsa. 
O godzinie 7mej wieczorem : „Święci z pozoru*, ko- 
medya w 4 aktach A. W. Piuera. — W poniedzia
łek „Biała kamelia*, obraz dramatyczny w 1 akcie 
z franenskiego Listowskiego; debiut panny Miny Mo- 
rozównej. nczennicy p. Józefa Kotarbińskiego i „Mu- 
sotte*, Bztnka w 3 aktach Guida M aupassam  i Nor
manda. — We wtorek po raz czw arty : „PtaBznik 
z Tyrolu*.

Literatura i Sztuka*
* Koncert Aleksandra Myszugj na rzecz Towa

rzystwa oświaty Indowej odbędzie Bię Btanowczo dnia 
25 go b. m. (w niedzielę) w Bali „Sokola*. Współ
udział przyrzekli p. Jadwiga Camilowa, primadonna 
opery lwowskiej i p. Wanda Biernacka, utalentowana 
deklamatorka. Mjmy też podobno na tym wieczorze 
usłyszeć prodnkeye „Bojana*.

* Mlasyj katolickich Nr. 10 zawiera: Listy kB. 
Prałata Wł. Zaleskiego z lndyj.—  llauran — Prace

missyonarskie w ciągu r. 18 8 7 — Missya w Maryan- 
hillu w południowej Afryce. —  Ogród klasztorny — 
Wycieczka do mlynow — MiBsya n dzikich Siszellów 
w Kanadzie. —  Wiadomości b.eżące. — Oprócz tego 
znajdują się w tym numerze następujące drzeworyty: 
Kochinchina zachodnia. — Klasztor karmelitański w 
Saigon. — Indye. —  Brahmin pokutnik podług foto
grafii przysłanej przez ks. Prałata Zaleskiego. — 
Ceylon. —  Ulica wiejska na Ceylonie. —  Afryka. — 
Wodospad w pobliżu missyj OO. Trapistów w Ma- 
ryampolu. Hauran. — Sokoluik druzyjski i polowanie 
na gazele —  Inaye. — Pokutnik pogański z niższej 
kasty, podłng fotografii ks. Prałata Zaleskiego. — 
Afryka, rzemieślnicy w miBByi 0 0 . TrapiBtów w Natalu.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 16 października.
Roboty około zaBiewów są już na ukończe

niu, a o tej porze zwykle dowozy dopiero wzma
gać się zaczynają Tymczasem w tym roku ma się 
rzecz przeciwnie, bo zachęceni wysokiemi cenami 
właściciele pospieszyli się z omłotem i zaraz po 
żniwach rzucono na targi znaczne ilości zboża — 
tak, że obecnie, gdy najwłaściwcza ku temu na
deszła pora, dowozy raczej Bię zmniejszają jak 
wzmagają. — Z tego powodu w handiu zbożowym 
stalsze usposobienie zaczyna brać przewagę, a jak
kolwiek zapotrzebowanie w stosunku do zapasów 
gotowego zboża jest małe, to jednak daje się już 
czuć pewne polepszenie, a ceny nietylko się trzy
mają, ale nawet robią pewne postępy ku zwyżce. 
Na dzisiejszym targu na Kieparzu — mimo ma
łych obrotów — tendeneya w ogóle była dobra 
Pszenica w celnych gatunkach poszukiwana po 
lepszych cenach. Żyta dla braku odbiorców sprze
dano bardzo mało, lecz mimo to lepsze płacono 
ceny.

Płacono: za pszenicę białą od 11.50— 12.00, 
za czerwoną od 11*15— 11-80, za żółtą od 10.75 
do 11-75 z ł, za żyto 9.90 do 10-70 zł.; za jęcz 
mień browarny od 7 90 do 9 00 zł.; na paszę od 
7 15 do 7 40 zł.; za owies nowy od 6 55 do 6 80; 
rzepak od — •— do —•— . Wszystko za 100 kilo
gramów.

Wiedeń 15 października.
(Z.) Na targu międzynarodowych papierów 

nie było dziś prawie żadnego obrotu, gdyż speku
lanci z gorączkowa niecierpliwością oczekiwali 
z Paryża wiadomości o rezultacie subskrypcyi na 
pożyczkę rosyjską i dla tego zachowywali się 
z wielką rezerwą. Tak samo miała się rzecz w Ber
linie —  tylko w papierach rosyjskich był tam 
ruch dzisiaj. Aż do zamknięcia targu była więc 
tendeneya giełdy niezdecydowana, co okazuje się 
zresztą z urzędowego zamknięcia kursów, niektó
re bowiem papiery bez widocznego powodu noto
wano niżej, in::e wyżej. Ostatecznego rezultatu 
subskrypcyi nie wiedziano aż do późaego wieczo
ra, zdaje się wszelako, że powiodła się ona i że 
pożyczkę pokryto kilka razy. W południe przy
szła z Paryża depesza, że pożyczka pokrytą bę
dzie co najmniej dwadzieścia razy — jednakże 
w to wierzyć się >iie chce. Nie ulega wszakże 
wątpliwości, że w największych instytutach pa- 
ryzkich, jak Banque de Paris, Credit Foncier i 
Credit Lyonnais subskrybowano bardzo wiele. 
W jednym tyłki Credit Foncier subskrybowano 
500 milionów, a więc całą pożyczkę. Naturalnie 
truduo skontrolować ile w t*im bierze udz alu rze
czywisty kapitał, a ile spekulacya giełdowa — 
banki paryzkie bowiem rozwinęły niesłychaną agi
tację, a ponieważ sprzedawały już naprzód rezul
taty subskrypcyi, przeto można liczyć, że wiele 
obligów raz tylko sprzedanych, w subskrypcyi dwa 
razy figuruje, mianowicie subskrybował je bank 
z pierwszej ręki dla siebie, następnie dla tego, 
który kupił od niego rezultat subskrypcyjny. Opo- 
zycya, jaką rozwinął Berlin przeciw pożyczce, po
mogła jej we Francji zamiast zaszkodzić, gdyż 
rozdmuchała jeszcze bardzipj szowinizm russofilski 
i nadała operacyi finansowej pierwszorzędne zna
czenie polityczne. Sfery finansowe zadają sobie 
teraz pytanie, czy Paryż, oddawszy z takim wy
siłkiem sił tę usługę przyjacielską dla Rosyi, po
trafi jeszcze długo utrzymać kursa na dzisiejszej 
wysokości.

W papierach lokalnych był u nas dziś ruch 
zniżkowy. Akcye fabryki broni spadły dotkliwie — 
to samo także papiery górnicze. Renty i papiery 
kolejowe podniosły Bię w kursie. Dewizy i waluty 
nie zmieniły się, z wyjątkiem rubli, które sig po 
prawiły.

Ostatnie notowania:
Kredyty austrj. 282 75, węgierskie 328-75, 

Anglobanki 152-— Uniony 225-50, Bankvereioy 
107"— . Liiuderbanki 196-10, Ludwiki 204 75 
Czerniowieckie 236 —, Renta papierowa 9120, 
srebrna 91 —, austryacka złota 108-90, papierowa 
102-35, węgierska złota 104— , papierowa 100 95 
dukat 5‘57—, 20-frankówka 9 30—. marki 1152, 
ruble l ,231/ł A.

LiTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 17 października (pry w ) Doniesienia 

autentyczne stwierdzają, że w Rosyi południowej 
aresztowano w tych dniach przeszło 100 osób; stu
dentów, urzędników i oficerów. Wykryto trzy ogni
ska nihilistyczne w Moskwie, Kijowie i Połtawie. 
Podobuo uniwersytet kijowski będzie zamknięty.

Budapeszt 17 października (pryw.) Żandar 
merya wykryła w komitacie temeszańskim bandę 
fałszerzy, którzy podrabiali pięcioreńskowe noty. 
Fałszerstwo prowadziła ta banda na wielką skalę.

Belgrad 17 października (pryw.) Towmystwo 
żeglugi Gagarina otrzymało polecenie pizywieźć z 
OdeBsy działa wielkiego kalibru, które z rozkazu 
cara ministtr wojny Wannowski Serbii posłał. 
Działa te przeznaczone są dla twierdz granicz
nych.

Minister wojny wyjechał w podróż inspekcyj
ną do Niżu, Pirotu i Kragujewacza. W fabryce 
Bourges weFrancyi zamówił rząd 12 bateryj dział 
polowych, które mają być dostarczone w roku 
1892.

W. ks. Włodzimierz (rosyjski) przybędzie tu 
rewizytować króla w imieniu cara w listopadzie, 
zabawi 8 dni i zwiedzać będzie kraj.

Rokowania z rządem angielskim doprowadzi
ły do skutku układ, na mocy którego poczta in
dyjska będzie szła przez Niemcy, Austro-Węgry, 
Serbię, Macedonię (Belgrad, Wranię, Mitrowicę) 
do Saloniki, gdzie oddawana będzie na okręta. 
Służba pocztowa serbska i turecka, towarzysząca 
tej poczcie, będzie uzbrojona. Serbia będzie mia
ła stąd dochodu rocznego 5 milionów franków, 
zaś dla Anglii jest ta  droga krótsza od dawnej 
przez Francyę o 36 godzin.

Wiedeń 17 października. Wobec doniesienia 
dzienników, że ambasador rosyjski ks. Łobanów 
wręczył Cesarzowi z powodu wypadku kolejowego

pod Rosenthalem własnoręczne pismo cara, kon
statuje Polii. Corresponden^, że ambasador Łoba- 
now dotychczas jeszcze nie wrócił z urlopu do 
Wiednia.

Budapeszt 17 października W sejmie ogło
szono rezultat wyborów do delegacyi. Wybrano 
wszystkich kandydatów postawionych przez stron
nictwo liberalne.

Następnie rozpoczęto jeneralną debatę n a d  
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e m .

Posłowie Helfy i Apponyi sprzeciwili się 
przedłożeniu rządowemu i postawili odpowiednie 
wnioski.

Minister finansów przemawiał za przedłoże
niem, które nie narusza w niczem prawa sejmu 
przyznawania budżetu.

Minister sprawiedliwości wykazywał ze .s ta 
nowiska konstytucyi i prawa uchwalania budżetu, 
jak bezpodstawne są zarzuty podnoszone przez 
opozycyę przeciwko przedłożeniu. Następnie pod
niósł minister, że gdyby obrady nad prowizo
ryum budżetowem miały się odlyć dopiero w 
grudniu, jak tego opozycya żąda, i gdyby opozy- 
cya wtedy rozpoczęła obstrukcj ę, w taki razie u- 
stać by musiała prawidłowa administracya pań
stwa.

Ciąg dalszy debaty odbędzie się dzisiaj.
Petersburg 17 października. Dzienniki tu 

tejsze podnoszą świetny rezultat subskrypcyi na 
nową pożyczkę rosyjską, jaki uzyskano w Rosyi i 
za granicą. W Petersburgu subskrybowano pra
wie czwartą część całej pożyczki, pomimo wielkiego 
braku pieniędzy.

Wiesbaden 17 października. Reinischer Cou- 
rier  dono i, że memiecki major Steften, zaanga
żowany przez rząd turecki do objęcia posady in
struktora tureckiej artyleryi, wniósł do swej prze
łożonej władzy prośbę, aby ma pozwolono jak 
najrychlej udać się do Turcyi i objąć swój nowy 
urząd. Pospiech ten stoi podobno w związku ze 
sprawą Bosforu i Dardanelów.

Bruksela 17 października. Mówią, że mini 
ster wojny zażąda od parlamentu kredytu 
50.000 franków na powołanie trzech klas milicyi 
w sile 23.000 ludzi celem obznajomienia ich z 
nową bronią.

Erfurt 17 października. Kongres socyali- 
styczny uchwalił wotum ufności dla prezydyum 
stronnictwa socyalistycznego i ustanowił komisyę 
z dziewięciu członków dla zbadania zarzutów, 
podnoszonych przeciw niemu przez opozycyę.

Paryż 17 października. Na wczorajszem po
siedzenia komisyi cłowej senatu bronili ministro
wie Ribot i Roche przyjętego już przez izbę de
putowanych projektu ustawy cłowej i żądali bez 
zwłocznego zaprowadzenia 20-frankowego cła od 
solonego mięsa wieprzowego.

Wielu członków komisyi sprzeciwiało się 
projektowi.

Prezydent Ferry postawił wnioseP, aby nad 
projektem dzisiaj obradowano. Wniosek ten od
rzucono, skutkiem czego Ferry chce złożyć god
ność prezesa komisyi. Przyjaciele Ferry’ego s ta 
rają się nakłonić go do utrzymania nadal tego 
urzędu.

Rzym 17 października Bonghi złożył god
ność prezesa włoskiej parlamentarnej komisyi 
stowarzyszenia ligi pokoju. Komisya przyjęła tę 
dymisyę i w tych dniach przystąpi do wyboru 
nowego prezesa.

Wiedeń 17 października. Extrablatt donosi, 
że przy wczorajszych ćwiczeniach drugiego pułku 
inżynieryi w Krems użyto po raz pierwszy now j 
materyi wybuchowej, t. z. ekrazytu. Okazał się 
on znakomitym zwłaszcza do rozsadzania żelaza.

Ateny 17 października. Zaprowadzono tu je 
denastodniową kwarantanę na okręty, przycho
dzące z wysp Syry i Delos.

Bruksela 17 października. Independance 
Belge potwierdza doniesienie, że nowy niemiecko- 
belgijski trak ta t handlowy zawierać będzie zupeł
nie nową taryfę cłową na wiele towarów.

Wiedeń 17 października. Cesarz otworzył 
dziś o godz.nie 11 przed południem cesarskie 
muzeum dla sztuki, w którem znalazły pomiesz
czenie obrazy, znajdujące się dawniej w bel
wederze, oraz zbiór monet t. zw. Ambrasersam- 
lung.

Cesarza, którego zgromadzone przed gma
chem liczne tłumy publiczności entuzyastycznemi 
witały okrzykami, oczekiwali przy wnijściu do 
gmachu arcyksiążęta, ministrowie, duchowieństwo, 
ciało dyplomatyczne, prezydyum Izb poselskich, 
deputowani, jeneralieya, nam iestnik, burmistrz m. 
Wiednia, reprezen.auci uaiwersytetu i akademicy, 
oraz bar. Hasenhauer, twórca gmachu, wreszcie 
zaproszeni goście.

Cesarz areykńęciu Karolowi Ludwikowi i hr. 
Taaffemu podał rękę, a inne osoby zaszczycił swą 
rozmową, poczem oprowadzony przez radź. ę 
dworu Thitla i budowniczego Hasenhauers, zwie 
dził gmach cały.

Konstantynopol 17 października. Wiadomość, 
jakoby w Konstantynopolu wybuchła nagminnie 
dyfterya jest przesadzoną, tylko kilka sporadycz
nych wypadków dostrzeżono w greckiej szkole na 
Galacie, którą zamknięto; według orzeczeń lekar
skich nie me. w tym roku więcej wypadków dy- 
fteryi niż co roku o tej porze. Oficyalnie za
przeczono jakoby epidemią przywieźli rosyjscy 
żydzi.

Petersburg 17 października. Pogłoski o klę
sce głodowej, która ma panować na Kaukazie, oka
zały się zmyślonemi. Żniwa wypadły na całym 
Kaukazie bardzo pomyślnie. Według obliczenia 
komitetu ministrów, potrzeba sumy 183 milionów 
dla ulżenia nędzy ludności w tych stronach R o
syi, które nawiedzone zostały głodem.

Według wiadomości prywatnej, choroba w. 
ks gcia Piotra Mikołajewicza p 'zybrała bardzo za- 
trwający charakter.

Buenos A yresl7  października. Między stron
nictwami nastało zupełne rozdwojenie. Mitra cof 
nął kandydaturę swą na prezydenta rzeczypospo
litej argentyńskiej.

Rzym 17 października. Rudini powrócił tu 
dziś rano z Monzy.

Wiedeń 17 października. Komisya dla refor
my wyborczej zajmowała się dziś kweBtyą zapro
wadzenia bezpośrednich wyborów w gminach wiej 
skich Omawiano z rozmaitych stanowisk zaBady 
takiej reformy i podnoszone przeciw niej za
rzuty.

W końcu postanowiono na następnem po
siedzeniu wezwać rząd, aby oświadczył się, jakie 
Btanowisko zajmie w sprawie proponowanej re
formy wyborczej.

HOTEL CENTRALNY. M. Goldschleger z Ber
na. D. Misser z Wiednia. A. Wilczyński z Toporowa. 
J. GenerBich z Węgier Puchalski z Dworca. M. Fell- 
nor z Medenic. T. Liborio z Berhomethu. A. Kricg 
z Przemyśla. Bauer z Wiednia. Puchalski z Pizemy- 
śla Dr. F. Medwej z Morszyna.

Nadesłane.
Do num eru dzisiejszego załącza się „W y

ciąg zamknięcia rachunków  za rok 1890 c. k. 
uprzyw. Assicurazio-ni G enerali (O gólna aseku
racja) w Tryeście*.

Lekcje pimnastyki dla dziewcząt.
U kłada się pryw atnie kółko panienek od 

la t 10 do 15 dla brania lekcyj gim nastyki 
w Sokole Kółko ma się składać z 10 panienek. 
Każda będzie opłacała około 5 złr. miesięcznie, 
więo nieco drożej, niż w kursie publicznym , ale 
za to lekoje będą się odbywały w kółku za- 
m kniętem. Zgłaszać się po bliższe informaoje 
do Kedakcji Pr^rglądu.

L ekarz chorób kobiecych i aktęsŁer

Dr. B r o n i s ł a w  S k a ł k o w s k i
były assystent i operator kliniki prof. Dtp. C h r o b a k a  

we Wiedniu, ord. od 3 —6, dla ubogich od 6 —9
Lwów, P iikareka 1. 4. 2410 1 —15

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. KAZIMIERZ PODŁEHSkl
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fonr- 
niera i Besnier w Paryżu. Lassora w Berlinie i Kapońego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul. Sobieskiego 1. 10 (dom r  

przechodni z ulicy Watowej liczba 9).
Ordynuje od 11—12 i od S—5. 2160

Powrócił
D r . E m i l  W e e h s l e r  2240 

lekarz chorób wew nętrznych, specjalista 
w chorobach żołądka |je lit , po dłuższych 
studjach na klinice prof. Osera we W iedniu 
ord. od 3—5 we Lwowie, plac B ernardyński 1.15.

Zmiana mieszkania.
I  > i \  D .  M E L L E R

okulista i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej ordynu 
8272 od 9—12 i od 8 5. Lwów Jagiellońska 1. 18.

M. JONASZ
dom bankowy I kantor wymiany
L w ow ie , u lic a  J a g ie llo ń sk a  I. 3. 

k upuj*  i s p r z e d a je  wrazyatki* e fe k ta  i 
•nonaty po najdokładniejszym kunie dziennym. 
Złocenia * prowincji wykonuj# niezwłoczni# bez do

liczania prowizji.
G łów na r e p r e z e n ta c ja  d la  G alicji {to

warzystwa ubezpieczeń na żyde „The Mutual" 
nąjwiększogo Towarzygtwz asekuracyjnego w Nowym 

Jorku. Rok założenia 1842. 1900

Wszelkli papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystw? kred. ziemsk., 
banku krajowega, banko hipotecznego, obli
gacjo proplnaoyjno, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August bchellenberg
Ona bankowy I kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo paty ioeowań „Nadzieja*. Pre- 
MOMrata roczna złr. 170. Na prowinql złr 1*80.

Lwów. Z Izby handlowej 17 października 1891. 
1. Akcje za sztukę.
bez kupony ciężącego płacą żądają 

bez dywidendy.
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 203 50 206 50

„ lwow.-czer-jass^OO zł. w. a. 235 — 238___
Banku hip. galic. 200 zł. w. a 305 — 308 —

„ kredyt, galic. 200 zł. w. a .  116 —
L is ty  \astawne %a 100 ę/.

Banku hip. galic. 5°(0 40 „ 100 40 101 10
Banku hip. galic. 5"/0 z 10°/o pr 103 — 108 70 
Banku hip. 3Va7 0 wa. los. w 50 lat. 98 40 99 10
Banku krajowego wa. 98 40 99 10
Tow. kred galic. 4 ° u „ nieokr. 97 — 97 70

„ „ 417* 95 — 95 70
4 7, „ „ 52 1. 99 30 100 —

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a
Hr.ia. 17 października 1891.

HOTEL ŻORŻA. A. Zajączkowska z Star. Mię- 
kiśza. St. Sękowski z Wojstawia. Wł. dr. Lisowski 
z Krakowa. F. HorodyBai z Komarowa. J. hr. Ko
morowski z Biliuki. Wł. br. TatiBzew z Rosyi. A. 
Grosicki z Pesztu. W br. Enis z Gródka. J  Bauer 
z Sarling. J. Mcinisch z Berna. W. Biechouaki z 
Gorcic.

» 4 „ „ 56 „ 94 — 94 70
3. L isty  dłu\ne  ^a 100 ~ł.

G .Z .kr. wł. (daw G0/„) 3(,/0 w likw. 58 — 60 —
. „ „ „ (daw. 5o,0) 2 V / 0 „ 52 — 54 —

4. Obligi ęa 100 $ł . 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 — 104 70
Galic. fund. propinacyjnego 4°/0 ■ 91 60 92 30
Buków. fund. propin. 5°/0 »■ 100 80 101 50
Kom. banku kraj. 5 prc. wa. I em. 101 — 101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 104 50 --------

„ „ 1883 47,®/0 98 10 98 80
5. L o s y .

Losy miasta Krakowa . . . .  21 50 23 50
„ „ Stanisławowa . . . 27 — 30 —

6. M onety.
Dukat h o l e n d e r s k i  5.53 5.53
Napoleondor   9.24 9.34
Półimperjał rosyjski . . . . .  9.47
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1.24 1.34

papierowy . . . 1 „Sfa V* 1-24 */4
100 marek niemieckich . . . 57.35 57.95

Telegram giełdowy.
Wiedeń dnia 17 października godz, 1. min. 40

Akcje kred. 282 75 Węg. kolej półn.
Alpiny 75 25 wschodn. 96 —
Kredyty węg 327 50 Wiedeńskie losy
Auglobanfa 150 75 kom. 150 50
Uniony 224 50 Akcje tytoń. 154 —
Ludwiki 205 — Gal. obi. indem 104*50
Nordbany 282 50 Elbethale 214 —
Lombardy 103*62 L&nderbanki 195 75
Losy tureckie 29 70 Renta zł. węg 10410
Btaatsbabny 280.75 Bankvereiny 108*—
Czerniowiecki; 236 — Renta węg. pap. 00 90

Ruble *22 75
Usposobienie słabe-
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Najtaniej Płótna
z pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ę c z n i k i ,  c h u s t k i  d o  n o s a  białe i z szlakami 

kolorowemi, tuzin od zł. 2*50.

Bieliznę męską
K o s z u l e  po zł. 1*60, zł. 2. i wyżej 
K a l e s o n y  od 1*20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

1938

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
t»« tf « e * t y » S  w /m -iw .

i5 5 S S S 5 S 5 5 5 S 5 5 2 i5 E S S K 5 S 5 Si!i
Bilsty wizytowe, karty ślubne, 

dyplomy i ' fdzelk.e roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich .
Oencll zakład *rtystyuzno-lttog a-1
fiezny A. Przyszlaka we Lwowie, 
olioa K opernika 9. 1481 257-?

Francuzka bardzo dobrze reko 
m endowana ogłasza, że otwiera 
kurs języka i konwersacji fran
cuskiej o cenie niskiej, 3 razy na 
tydzień dla panien, 3 razy na ty 
dzień dla m łodych ludzi. D aje
także lekcje prywatnie Adres: Qpa W ład ysław a MiłkOWSklOgO

Tylko co wyszła książka p. t.

ś m ie r ć
jej nauki w przykładach

przez

0. Fr. ks- Schouppe’go,
T o  w. Je * .

Z oryginału przełożył
W I .  H I .

Nakład księgarni katolickie] Kom
sztuka 1*40, 1*70, 1*90, 2*40.

ul. K raszew skiego 1. 23 w parterze.
Winogrona feslawskie kurauyjne 

codziennie świeżo, poleca handel 
A lberta Szkowrona we Lwowie 
Łaskaw e zlecenia z prowincji! 
uskutecznia się najstaranniej. 2312!

w K ra k o w ie .
Cena egzem. 50  centów.

2241 4 - 6

ozdobne, sztuka 1*75 i 2*25.

II

Biuro wywiadowcze o.-trowskiej 
w  Stanisławowie. 2412 1 - 8

Teatr ^
mechaniecny światowy

oryginalnych automatów

O s k a r a  G i e r k i  e g  o
we Lwowie, ol. Zygmuntowska 1 

w eleganckim pawilonie ńezpte znym 
niepogody.

Godzien wielkie przedstiwienii
pół do 8 wieczór.

CYKLUS IYty.
1. Kanał Granda w Wenecji w 

Boiego iata.
2 W ielki pożar Moskwy, oraz 

czenie ces. armii francuskiej w r. 1812.

Telegram!
Lwów a l Słoneczna.

Tylko jeszcze bardzo kró tk i czas 
do widzenia 

0(3 K o c z k ie g o  św iato w e a n a to 
m iczn a lnuw enm  i a m e ry 

k a ń s k ą  m e n a że rję . 
N o w y  t r a n s p o r t  z w ie r z ą t

(Hagenbeck Hamburg) 
święto grap* niedźwi«dzi syberyjskich białych, 

‘ I Lamparty, Indyjskie owce i węże
odz. 4 przedstawienie

K i i L E S O l J T  G
para po 1 złr. 1*25, 150.

Kołnierze i manszety.
Wielki wybór KRAWATEK

polecają po nizkich cenach

W. Ścibora i E. Jarosz
{Hotel Szwajcarski).

Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie.
2408 1 - 6

wkro- Co dzień o _
t karmienie wszystkich zwierząt.

8. Antomatyczne towarzystwo artystyczne . . Ceny znuc ]e . . .
wraz humorystycznemi metamorfozami przy i L miejsce 20 kr II 10 kr. Dzieci l 
nowych dekoracjach. -  wojskowi niżej feldwebla płacą tylko

4. Serja obrazów oświetlona światłem polewę.
Drauionda (gaz. hydro-oksygenowy).

Ceny miejsc :
Fotel 80 ct. I  miejsce 60 ct. II 40 ct. 
LU 26, galerja 15 ct., dzieci do lat 10 na 
I i II miejsca połowę, zaś na HI miejsce 
15 ct., galerja 10 ct. ‘ 2400
Co środy i niedzieli po 2 przedstawienia 

t. j. o 4 i pół do 8 wieczór.

2dS7 3—3

Z szacunkiem
A n to n *  ( t o c z k a

właściciel mazeum i menażerii

P om ieszan ia kawalerskie, fronto
we, eleganckie, więk

sze i m niejsze z odpowiedniem j o 
mieszczeniem d la  służby, od róż 
nych term inów  w ynajm uje Zarząd 
realności Em ila B ertem iljana B ra 
jera w godzinach 9 - 1 2  i 3 —5 

2 i 57 4—?

Nakładem 
E. W INIARZA  
we Lwowie, ul. Dominikańska 4

■ V *  w y s z e d ł  **®R|
i jest we wszystkich księgarniach do nabycia 

r zdobiony ry sankami

Tad. Popiela

KALENDARZ
Powszechny Galicyjski

C e n a  5 0  ct.
■ V *  Z a n n le s ła n ie m  p rzek a . 

l e m  5 0  c t . E k sp ed y cja  w ryseła  
n a w e t jed en  e g z e m p la r z  pod  
o p » s k ą  tr a n k o .

Tym  samym nakładem  w y szły : 
Kalendarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct

2*52 2 2

E g z y ste n c ja  za  60 ztr.
Kompletne przyrządy do drukowania wzo
rów do haftów wraz z mnóstwem desini 
mosogrsrnów itp. tudzież z wsz*l!nru' re 
k wizytami wykonuje podpisana niżej firma 
i dostarcza ich za t-0 złr. Zapewnia ą one 

damom pewna egzystencje.
Także wszystkie szczegółowo modele.

A. V. Yólkl ck. uprz. atelier w W te 
dniu, Neubaugasse 36. 2311 3—30

_ ** %
Wzory

do wszystkich 
k r a j ó w  f r a n k o

Haterje ua suknie
dobre, prawdziwe trwale i tanie rozsyła 
także esobem prywatnym na sezon jesień-? 
ny i zimowy. Skład c. k. uprz fabryk ! 
2254 matsrji wełnianych
m a u b y c y  S c h w a r z ?

*  W I T T  A l poi B F ,H \E M

Wszystkie gatunki materji na uniformy, 
na ubrania myśliwskie, dla turyttów 

oficjalistów etc.
ROZSYŁKA za zaliczka pocztową

. k raw cem  posyłani iiI>)Ż<ju ? 
kaięgi wzorów nio lian  kow ane 

: tylko jako  
pożył* z k

Nowości na suknie i konfekcje dla dam
poleca

"w najwięiŁiyzym wyborze
Magazyn Schayerów

we Lwowie.

2268

•X X X X X X X X X X X X £X X X X X X X X X X X 0

^ D z ie r ż a w a !
400 morgów dobrej gleby w pobliżu L to - 

a z inwent irzami i Lrescencją zaraz do 
wzięcia. Rappaport, Jagiellońska IV.

‘___________________ 2393 3 - 3

R o d o w ita  A n g ie lk a
postukuje lekcji.

A ire s :  U d ry c k a — Orm aóska 33.
2343 7 -9

Magazyn futer

P. CZAPCZYtfSKIEGO
w e  L w ó w  o  n l .  H  - l i c k a  1. I .

poleca FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i 
gatunkach. — FUTRA damskie podług ‘fasonów najaowszyeb, a  miano
wicie : PALETOTY ROTONDY, dolmaniki krótkie, dolmany oraz ZA- 
RĘKAWS.I i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd. 
CZAPKI i KOŁPAKI męskie, zarękawki myMiwskie i deki do sań. — 
WILRZCITY gotowe do futer męskich, wierzchy gotowe do futer dam
skich, nowe fasony. - W ielki wybór materji najmodniejszych, wyłącznie 
na wierzchy do futer. — Skóry na futra pojedynczo lub hurtownie we 
wszystkich możliwie gatunkach. -  Zamówienia z prowincji za nadesła
n i  m dokładnej miary, uskutecznia spiesznie, akuratnie i sumiennie.

Za towar nabyty w magazynie gwarantuje.
U f  C t i s y  s ł a l  ■ li.? -rd z  # p r z y s t ę p n e .  Iw ?

Cenniki illustrowane franko. 2347 2—12

R. Dlii nafta bezpieczeństwa
najpewniejszy materjał do oświetlania

zwaną (R. D itm a r s  S ic h e r c h e i t s  P e tr o le u m )

Galicyjską salonową i gospodarską naftą
ns|lep8iy  przetwór

poleca po najtańszych cenach

I D X T 2 v £ - ^ - E 5  L w ó w
P l a c  M a r j a c k i  1- 9 .  T e l e f o n  N r .  * 2 0 .

Przy większym odbiorze stosowny rabat.
2415 1—15

Fortepiany pianina
na raty — od 300 do 700 złr. -  Sławne h a rm o n ia  a m e r y k a ń sk ie , ŚLI
WIŃSKIEGO i innych najlepszych fabryk. Zamówienia załatwiam z wszelkich fabryk 
bezpośrednio. Ponieważ część mego rabatu odstępuje moim odbiorcom, a nadto sam 
p ła c ą  c ło  j t r a n s  >ort do każdej stacji kolejowej, zatem każdy instrument je it 
o 4 0  do 8 9  z tr . ta ń s z y  u mnie niż w każdym składzie — nawet niż w fabryce 
gdzie trzeba zapłacić cenę fabryczną (wyższą niż u mnie) 1 ponosić koszta i ryzyko 

transportu. U ży w a n e in s tr u m e n ta  od 50 złr.
JtRp** Za gotówkę bardzo znaczny opust.

Nader staranny wybór i niesłychana taniość wyjednały mi mnóstwo listów 
dziękczynnych, jak n p :

Szczęśliwy jestem że fortepian kupiłem u pana. itd.
A. STUDZIŃSKI, Lwów Łyczakowska.

2407 1- ? ...Dziękuje jeszcze raz za doskonały fortepian itd...
KS! 1HLARY KURBAS, N. Sioło koło Zbaraża. 

...Piękny ton pańskiego fortepianu sprawia mi prawdziwą przyjemność.
AM. ALEKSANDROWICZ, Wiedeń Rudolfskaserne.

...Z fortepianu jestem bardzo kontent, a przytem o 100 złr tańszy niż w K ra
kowie. W Ł. DUCHIŃSKI, Kraków ul. Grodzka.

Podobne podziękowania (które mogę okazać) przysłali m i: Dr. Lambert c. k. 
radzca sąd- w Tuzli (Buśnia). — WP. K. Lewicki apt. Chyrów. — WP. M. Mo
rawski c.‘ k. prokurat. Sambor. — Ks. Skobielski Dorożów (Koło Stryja). — W P. R. 
W ittig właściciel dóbr Biecz. — W na Ida Hirsch wdowa po nadpor. Stanisławów. — 
Wna Lenczowska Lwów _ ul. Czarnieckiego. — C. k. komisarz Skeybal Sambor. — 
W na Scherffowa w Dolinie i wielu wielu innycb.

W yp ożyozen ie  od 2 złr. do 10 zlr. miesięcznie.
K asy  o g n io tr w a łe  z sławnej fabryki Wissego niżej cennika fabrycznego. 

A risto n y i cy try , m etro n o m y  etc.
___________ A . S ID O R O W IC Z  zast. hyr Tow. muzycznego w Kołomyi.___________

Prawdziwe dobrodziejstwo dla chorych I 
H o r n o p ł f i a  y i ń l k o  przeciw ch r y p c e , d u s z n o ś c i ,  k s s s lo m , etc. 
I \ d l  | l d t / l v i c  4 I U 1 K d  po 25 ct. - Mniej jak  8 pakiety nie wyselam pocztą. 
Niezawodna H lefistyna (najnowszy wynalazek) na mole, pluskwy, robactwo w me 

blach, fortepianach, futrach, dywanach itp. po 66, 90 i 180 c t .
Sławna moja B en ig in in a  na piegi, liszaje i plamy na twarzy, działa szybko, nie- 
ochy'nie, żaden środek nie może się równać z beniginą. — Maść 70 ct płyn 46 ct. 

Co 4 tygodni świeże h erb a ty ' c b iń s k o -r o s y j . (od 8 do 6 złr. pół Idlo). 
Pyszny smak i aromat zjednały tej herbacie powszechna sławę.

Wody m in e r a ln e . — E o a llt» n t n a  o d g n io tk i 48 c t.— Sybirski B a lsa m  
na o d m r o ż e n ie  4 8  c t . — S z w a jc a r s k i p r o s z e k  dla krów, świetnie po
prawia i pomnaża podój. — K oniak , m a la g a . Wszelkie środki toaletowe, desin 

fekcyjne, chirurgiczne — mydła.
A pteka

aydła, szczoteczki do zębów, te r m o m e tr y  
A. SIDOROWICZA w  K ołom yi.

etc etc-

8XXXXXXXXXXXXXBXXXXXXXXX X B
kaw y w  n ąjlep szym  gatnn^ji 

Ĉ ylon i Amerykańskiej
Arinra Hstógckiftio 2369 m

we Lwowie al. Ossolińskich 1. u  wchód także z ulicy 
Cichej, dom ks. Sapiehy.

Ceny w miejscu 1 ko. złr. J-9ut na prowincji 4 ’|, ko.ko. złr.
złr. 9  6 0  franko.

K ,  w a p a lo n a  (/«ko. ® łr 1 . 2 0
ko najl. Herbaty 75 ct. ’|, ko najl. Okruchów 60 ct.

W I L H E L M  8 Y D O R
Lwów, plaa M arjacki liozba 4 

poleca w największym wyborze

S ta n ik i tr y k o to w e 9 b lu z k i  
f la n e lo w e

p o  c e n a c h .  Tl a.y-0  I i f e a z y e ł l .  2316 4-6

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka którym jest

I>*. Frjd. Y iu g h r «  BALSjjMM BttŻO !OWY
dowodzi to wiec prrawdziwej wartości tego środka upiększejacego, wprost przez naturę samą 
nam danego, balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefluch 
w Londynie i w i szc segalnie go zali -aja Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępow ała 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, Ladaje mu własność"usuwan'a sta
rego naskórka, w miejsce 1 tor ego powstaje naskórek nowy, odznaczający sie młodzieńcza 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skory plamy, piegi i za
czerwienienia. wegładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego' • ł r .  1 5 0  za dzbanuszek, 

Ręce które pn użyiiu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser 
wuje sie nadal za pomocą B r .  I E N G I E  A «»1 ń . C R E ^ E , '  doza 6 0  c t . ,  i D r .  
L Ł ł  G i K t A  J l I i t A  B E H Z t  E ,  za sztukę c* 6 0  i 8 5  2869 1-?

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Rnckera w Kra
kowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Maki apt,, w Tarno
wie n Meurycego Aulera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drognerjl A. Haas.

V.

5f

D ite ra  [Lampy
w niezrównanie wielkim wyborze, do wszelkich potrzeb oświetlania osięgają przy 

użyciu stosunkowo małej ilości nafty jak najsilniejsze światło:
Palniki o sile światlnej 4 do 175 świec.

Cenniki i rysunki na j  oazczególne rjdzaje lamp jakoto: stołowych, wiszących, ś.iennych, ełnpko
wych, do pokoi sypialnych, latarni i t p .

w y s y ł a  na  ty cli -d a st  f r a n c o

P = L .
2341  4 — 12

D I T M A F l
p i  c  M a r j a c k i  1 . 9 .

F ab ry  z n y  skład 
F Ł u d o l f a ,  O i t m a r ^ a

w Z naitrie

Wyrobdw majolikowych artystycznych dekoracyjnych 
zbytkownych, tudzież dia potrzeb GOSPODARSKICH.

Z A K Ł A D
irt vs}yczno-fotog raficzay

E.
we Lwowie, przy uiiey Trzeciego Maja L 7. 

o g ła sz a
te  zaprowadziwszy w swej pracowni od roku

n o w y  r o d z a j  f o t o g r a f i i ,
0 ktdryct) trwałości prw konał się tenże zakład, przez wytrzyniAnie fotografii i 
wyaUwach Banku hipoteeznafo i prted własnym zakładam, pnet cały rok, i 

wszystkie wpływy atmosfaryozne,

śmiało takowe poleca.
f ióW ooczflinie w p ro w ad z a jąc  s ta le  to no w e fo to g ra fia

zniża ceny dawnego systemu
p o r ę c z a ją c  z a  r ó w n ie  s i a r a n n e  w y k o n a n i® .

P o s z u k u j ę

O S O B Y
w średnim wieku, usposobienia 
łagodnego, któraby była do
świadczoną w dozorowaniu ma
łego dziecka, umiała szyć na 
maszynie i .robić sukuie. Zgło
szenia pod literami H. 0. po

ste restante Kopyczyńce.
2414 1 - 4

8  m e d a l ó w  i m a n i a ! *91
Uznaną za nąjltpazą

H A R M O N I K Ę
dostać można u

Joh. N. Trimmel
w Wiedniu 

VII, K aiseritrane  74.
Przestanek tramwąjowy 

Bnrglinia.
W ielki skład wszelkich

InstramentOw mnzycznycti
Towar dobry. Geny najniżize 
2860 Cenniki dum o. 21-30

Zgłi .iłem już c. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy na świeżo 
przezemme wynaleziony przytłumacz głosu, 

użyciu ton każdej harmonikiprzy którego
zmienia się w ton bardzo 

fli

dej
ię w eon oaruzo pr: 

dobny do fletu. Prospekty grat
przyjemny,

.tli.
po-

Specjalm dziennikarska
ijencja anonsów „Impressa"

we Lwowie, 
przyjmąje wszelkie ogłoszenia (anonse) jak 
sawsie po najtańszych cenach do krąjo- 
wych dzienn>ow. Proszę przytem łaskawie 
zauważyć, że „Impressa11 a Centralne bió- 
n> ogłoszeń to są dwie odrębne instytucje. 
Kto -hen zatem nadesłać anonse do Ajen- 
ęjl „Impressy“ to niech adresuje: A J  -St
e f a  „ tm p r e a M a 11 L w ó w .  Kto z t i  do 
Bióra centralnego to niech adresuje według 
jego adresu. .Im pressa11 jako wyłącsnie i 
specjalnie dziennikarska ajenwa anonsów 
dla spraw bandlowo-przemysłowyrb i oso- 
blito-ekonomicznych, jest w możności dla 
stron każde łaskawe zlecenie jak  najlepiej 
załatwić. Polecając sie sferom handlowo- 
przemyslowym i 'wszystkim którzyby po

trzebowali kiedykolwiek anonsować.
Pozostaje z wysokim szacunkiem

Ajencja anonsów „Im pressa ‘
we Lwowie. 2399 2-2

Znane dobroci

flótiia i biel soi
polecą skład c. k nprzyw. fabryki

Ed. Oberleithnera Synów
filia  we Lwow ie plac Marjacki 8

1 gdr. biały czysto lniany na 6 osób od zł. 2 65, 2-75, 3'40, 4-25 do zł. 89.
1 „ „  „ „ 12 „ „ „ 6‘65, 6*55. 7*36, tvl6, 9*40 do 69.
1 „ „ „ 18 „ „ „ 19-60, -21-80, 25.45 do 100.
1 tuz. ręczników „ od zł. 8-16, 4*40, 5-85, 6'40 do 80-
1 „ chustek białych „ „ „ 166, 2 20, 2 60, 3'30 do 15.
1 „ ścierek „ » » 2'80, 8, 3'30, do 6.
1 sztuka płótna rumburskiego na kalesony 23□  mt. od 11 20 do 14-50.
1 „ „ „ 8 koszul od 14 85, 15 50, 16 16 do 81 zł.
6 prześcieradeł bez szwu rumb. 166 cm. od 14.50 do 28 zł.
6 „  „  pod kołdry 176 cm. od 19 50 do 50 ct.

Zapał i satyna na wsypy, drelichy na story i liberyjne, Płótna
szare na ścierki i wszelkie wyroby lniane. — Ceny stałe.

PP. odsprzedającym Restauratorom, właścicielom hoteli odpowiedni rabat.

Cennik na żądanie gratis i franco.
2392

Majątki ziemskie!
morgów £0, 80, 96, 127, 140, 200, 2*0, 
350, 404, 470, 620, < 00, 650, 750, 824,
9 0. 1070, 1430, 1700, 2360. 2800, 9 00, ny 
4500 t w  f ż e j  pod przystępnymi warun 

kami do sprzedania- 
Blił ze szczegóły udzieli Ignacy Rap- 

paport, Lwów Jagiellońska 17.
2408 1 - 3

Biaro pośredniczeń Kozłowskiej
alica Skarbkowska 1. 3.

OdpowiedsisJny roda ,.cr. W & e ls w

D o » t ? r r z * : K a n r z y i t ' r l M ,  Bo- 
O f i - |% | |a t ó w  gospodarczych i laso- 

wych U ; r o d n l k A < r  fa lo w o  uzd ilmo 
nych, wszelka służbę pokojową, stajenną 
i gospodarczą.

?araz  ma do umieszczenia B # m e
E r a n e u k ą . 28S6 8 - 8  I

m
Ot*-1

w

i ę
lick*

Główny magizyn broni
I przyborów uniformowych

Stefana Pieleckiego
we Lwowie, pi. M ariacki 3. 
S P R Z E D A J E  NA P A T Y
mienia, kapuje za gotówkę i bierze 

w komis

WSZELKĄ BRON PALNĄ
nową, ożywaną i starożytną.

KARABELE, PASY
polskie, lite 'i  jedwabne.

Pośredniczy w najkorzystniej
szej sprzedaży antyków. 2176

Pśfpiar Pij&lkóirskiJi £ Białej, Z drukarni r«r, W. Manieddogo. ~  : Waleaty Hodak


